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WielmoZnemu Panu] lego Mi 
tości Panu Tpeodorowi Sfuminows, 
Woiewodsie Nowogrodzkiemu / Staͤroscie Gro⸗ 
dzienſkiemu y Olitſtiemu / 26. zc. ſwemu 

1 Milosciwemu Dénu. : 
Dawna byt ten obpcjay ludzi 
Nautami fie bawiacych / Milosciwy Paz 
nie Woiewodaͤ / ze goy iaͤkie ksiegi prace 
ſwey ná s wiat wydae chcieli : tedy zawzdy ie albo 
dobrodzieiom ſwym (wdziecznosc ſwa ku nim 
pofózniac) albo tym / o ktorych ta ſtawa bylá/ ze v 
nich Mule fa w wielkim powazeniu / przypiſowaͤ⸗ 
li: aͤlbo wżby pod imieniem iaͤkiey zacney oſoby / 
o ktorey to rozumieli / ze 34 czaͤſem do laͤſki iey y 3 
ſwymi Pieridami przyść mogli / fuas lucubratio- 
nes światu podawóli. Tak on zacny Philozoph 
Ariftoteles wielkiemu Paͤnu niektore ſwe opus: 
Tak Vergilius ſwole Georgica Mecenatowi 24 
znemu: Tak y Cicero znaͤcznym Paͤnom Paͤnſtwaͤ 
Rzymſkiego ſwoie piſma dedicowal. 34 ktorymi 
ia ac 5 daͤleka idac / iednakze tegoż fie torn trzymaͤ⸗ 
iac / gdym in apricum prodire 5 tym co mi Minerwá 
data / á ksiaßki vezonego y ſtawnego Autora O 
Staͤrosci na Poljci iezyk przelozywßy wydac / y 
©yczyśnie mátcebárowác vmyslit: zdalo mi fie 
34 czecż przyſtoyna / one pod zacnym imieniem W. 
M. mego Milosciw. Páná z Druku wypuáció: 
O ij á vmie⸗ 


ávinicietitego Senatord Rzymſtiego / po Polfty 
o Starosci roſprawuigcego / przed madrego SE 
natoraͤ przyprowaͤdzic. Nie w ten iście ſpoſob / 42 
bym w nich W. N. co nowego miał przyniesc: 
( ponieważ W. N. ieſt dobrze Naͤukaͤmi przyo⸗ 
zdobiony / y w Laͤeinſkim iezyku biegły) dle aby tat 
wietßa powage te male kstaßki v inych / ktorzy Ld- 
einſtiego nie rozumiela / mieć mogły: y áby tym 
wdziecznieyßa praca moia bylá wßytkim / goyby 
to na oko widzieli / ze taͤkie zabawy v W. IT. y 
zacnego y madrego Paͤna nie pos lednieyße miey⸗ 
fce maͤia. Bo poſpolicie to bywa / ze ludzie w tym 
(ie kochaͤia / co v zacnych ofob y Paͤnow w wadze 
bye widza. K temu / izem niemogl vpátrsyc/ aby 
w ktorym Domu inym / tak cżerftwa Staͤr og / tat 
dlugimi laͤty przyzdobiona / y tóta iaka tu Cicero 
wychwala / naydowaͤe fle moglaͤ / iaͤko w 3actym 
Domu W. M. przeto mi ted te kstaʒki o Staͤro⸗ 
gel / tám gdzie fobie Starość mieyſce vlubila / poz 
fióć przyſtalo. Bo taͤk oſobliwa Staͤros eig Pan 
Bog 3 laͤſti ſwey Jey N. Pania maͤtke W. M. 
obdaͤrzyc tadiyi] je in vigore animi , w ſpoſobnym 
zdrowin y w é(lácb nie owßeyki oſtabialych / nie 
tylo prawnuki / ale tez Trinepotes: to ieſt / wnuki 
wnukow ſwoich . y z wielka fing pocie⸗ 
cha ogladala: A przedsie ießeze y teraz sabáwy 
wedluk ſwego ſtanu porzadnie odprawuie: Ces 
gom fie y ia ſam / w domu Jey M. 3 Je Milos ci 
Panem Podkomorzym Nowogrodzkim ) MA 

: io =' 


Mitosciw. Paͤnem bywaͤiac / nápátezyl. Nad to / 
iżem te ksiaßki / bawiac fie przy Je? Mitosci Panu 
Podkomorzym Nowogrodzkim / przy sieſtrzanku 
W. m. Panu Adámie Chreptowiczu / wielkiey che 
ci y láftí od Je? Mosci doznawalac / przelozyl: (vt 
ocia peragens, minus ociofus effem ) nie godʒiſo mi 
fie tey prace moiey extra limites tego zacnego Doz 
mu wyſytac: ale iaͤkoby iure hereditario onemu naz 
lezaca / chetliwie oddaͤc pr3yftato. Az tychći przy⸗ 
yu 3 taf maͤlym vpominkiem powolności moiey / 
przed W. M. moim Milosciwym Paͤnem / wazy⸗ 
lem fie ſtaͤwic. Rtoremu dby W. M. iako Pan 
wielkiey ludzkosci y baczenie / laͤfkawa twarz (pri⸗ 
ſcorum Procerum veſtigijs inſiſtens)pokaͤʒac racq yl / 
vniżenie proße: To ieſt / temu przekladowi memu 
ksiag Ciceronowych o Staͤrosci. Ktora / aͤby też 
Pan Bog dobroci ſwey y Ecjeáliwa y cderſtwa û 
lekka & au&oritate fplendidam W. M. Dárowáé 
tacżyt/ tego wiernie winßuie: y tego / fy nie tylo 
Cry Dotomet W. at. ad tantos euectus honores; 
ad quantos V. A. ardens euexit virtus, u 601111102 
Senin cct Bosey y osoobie R. P. był ogladány: dle 
Et nati natorum, & qui nafcentur ab illis. 3átym 
moie ſtuzby xo Táfte W. M. mego Mitosciwego 
kur vniżenie oddaͤie. Data 3 LipfFé 6. Februari, 
oku 1595. 
W. P. M mego Mitostiwego Páná 
naymnicyBy lugs 
S iff Bieniaß Budny. 


Autor przekladania tych Fols zel 
| o0 Sármácyi, 
د‎ Est mi Pierides byfy 3ycálivoymi] 
Jeśli moy prsysoobity vmyſt Odry ſwymi. 
Jeśli ná mie iaͤſnego zſtapil Helikonu 
Promień náyt/lub raͤdniey z niebieftiego tron , 
Tobie mila oyczyzno tym chee fłużyć/ tobie 
Niech to bedzie / y fa fam En triváley ozdobie. 
3 terasci prowád3e 3 Lacium, flawnego 
Cicerona Polſtiemi ſtowy mowiacego 
O dopysrzaͤley Staͤrosei / ktora bywa Rzeczy 
Poſpolitey filarem / maͤiac rzad ná pieczy. 
Rtoremu ty potas ſwoy wzrok / proße / laͤſtawy / 
x mnie chetliwßym vezyn do wierßey zabówy. 
Bo Doweip zaͤwʒ dy checia ludzka rozniecony / 
A niechecia 346 tenże bywa zaͤgaͤßony. 


Mark4 Tulliufa Ciceroná 


DIALOG o Stdrosti/do Cité 
| Pomponiufá/ naͤpiſany. 


Przedmowa Ciceronowa do Lied 
Pomponiuſaͤ Achenjkiego. 


O Cite iesli ia pomoge tobie/ 
Dije ſtaͤrania / ktore cte w tey 6 


LE 


maistny / aͤle bárso wielficy wióry, Gbociajci wiem o 
tym zaͤpewne / iz fig ty nie tat klopoceß iáf'o on Sláminius we 
dnie y vo nocy. Znam bowiem vmlaͤrkowaͤnie y fłalość vmyſtu 
twego: y EAP o tobie rozumiem / zes nie tylo prseswifto/ ze Cie 
Athenfkim sora /3foba przywiost 3 Athen / dle nie mniey ludz⸗ 
Posc y rofłropność. A vofíáfic EAP mniemam / i Ste temi rze⸗ 
czómi / ktoremi y ia /podczas tiesto porußaß. 3 ſtrony ktorych 
pocieónie y wiseße ieft/y na iny c5áo ma być odtojone. A pod 
tym Gáfem zdaͤlo mi fie nieco o Staͤrosei do ciebie pifać : a to 
3 tyd miar / i radbym tego cigjaru / ktory mi ieſt; toba ſpolny / 
dbo iuż prsyciffáiacey / abo iście przychodzacey ſtaͤros ei / y tobie 
y fobie vlzyk. A Docias wiem o tym dobrze / i ty ſkromnie to y 
madrze / tá? idto y wßyſtkie ine recy / y znaßaß y 3naBać beż 
Hsieh: wßßaͤrzes mi przedśię byl na plácu / gdym nieco dhciał o 
Staͤros ci pifác/ iaͤbo ten / ktorys godsien taͤrlego pobárfu / Pto» 
regobychmy obá ſpolnie vzywaͤli Mniet poßrawdzie taͤk mito 
bylo te Ziślegi o Stárosci pifác / 13 tym ſaͤmym nie tylo wßyſt⸗ 
rie moleſtie / ktore fie trzymaig ftérosci / preci fig obbálily: ale 

S di y ftárosc 
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y flárost moiá sftálá mi fig lef czeyßa y mila. Przetoz nigdy nie 
może być boftátecinie wychwalaͤna / taͤk iaͤro ieſt godna Philo⸗ 
ſophia / wedluk torey ieśliby fie kto cheiat rzadſiẽ / ten przez 
wffytek czaͤs wieku ſwego moglby żyć Prom vogeláficy iezko⸗ 
Sci. Lecho inych rzecdaͤch y przedtym fig wiele mowilo / y ies 
ficie fig ciefto mowić moje: teraʒ te ksiegi o Sta ros ei ʒdalo mi 
fig 34 rzecz przyſtoyng do ciebie pofłóc. W ktorych wßytke mos 
we przywlaßczam nie Titonowi / iáto czyni Ariſtochiuß / zeby 
nie bylaͤ > powainosé iáfoby w 2Xomebyi: ale onemu 34% 
cnemu Aatonowi ftáremu / aby tym voiztffg powage mogla 
mieć ta rzecz /Ftora fie tu toczy. Przed ktor ym to Katonem v7 
áynilem iaͤboby fie ojivouig / Lelius y Scipio / i$ on tak latwie 
flárost foo snaffa : ná co on im odpowiaͤda y daͤie o fobie fprá» 
we. ZAtory ieśli (ie bedfie zdat / iáfoby tu vczeniey wypraͤwo⸗ 
wae miat/ nizli zwykl w fwoich Rsiegach : to przyczytay pi» 
ſmom Greckim: ktoremi i fie on pilnie bait vo ſtaͤrosti ſwey⸗ 
o tym dobrze wia domo. Ale niechce o tym wiecey mowić : 
Bo oto iuż fámego ZXatoná mowaͤ da o tym boftáteGng fprás 
we /ióFie ieſt moie o € tárosci zdaͤnie. 


Perſony rogmawidiace w tym Sialogu 
SC IPI o, Karo, y LELIVSZ. 


Zeſtobroc fie wiec ia bfivouig yz tym Leliuſem / Maͤrku 
"Aatonie / twoiey snámicnitey/ á právoie boftonáley mo» 
brosci / ao w inßych rzeczach / tá? też naywiecey vo tym / 

zem ießcze nigdy tego nie baczył po tobie / aby gwoid ſtaͤrose 
miátá być tobie ciejta. Atora pofpolicie wielu ſtaͤrcom tat? 
bywa bórzo przył ra / ze te3 o niey poroiábáig/i5 wietßy kiezar na 
fobie ponoß / nili ieſt gorá Lind. Rato. Sáifte / Scypionie 
y Leli/ nie trudney fis rzeczy dsivouiccic: Bo ktorzy ludzie ża? 
dney pomocy fámi s siebie nie maͤig / aͤby dobrze y Besestiwie Żyć 
mogli / tym Y á30y wiet ieft ciegti : Lecz ktorzy wßelaͤkich dobr 
ſaͤmi z siebie cjerpáig / taͤkowym nic przykrego W fie 
30óC/ 


3042 / cofolwie? 3 przyrodzenia ná citowictá prsydbobii, 
YO f'forym poczcie / A ießcze w głowód możemy położyć Staͤ⸗ 
ros: do Prorey przyść wßyſcy prágno/á gdy do niey prziyda / 
ná nież otyffuig. Tt wielka ieſt nieſtaͤtecz nose / glupſtwo y 
przewrotnosẽ tych lud . Wiec powidddig i5 idfos rychley 
naͤd ich wolg y náb ich mniemaͤnie przychodzi. Odpowia⸗ 
dam nd to: Naprzod kroz ich do tego przymuśił / ¿by omylng 
rzecz vo ſwym bomniemániu mieli? Bo przeczby rychley ku mlo⸗ 
dos i (arose / niz ku dziecinſtwu młodzieńczy wiet / prsymytáe 
fig miátá? Potym pytam / dla ciegoby im w ten czaͤs nie £4 bars 
30 وطزون‎ fłórość być miátá/ iesliby przyßli do osmſetnego ro» 
tu / ia ko w roku osmdziesigtym? Poniewaß wie? przeminely / 
by tez był dobrze dlugi / gdyby opłynął / iuzby zadnym pociefiáo 
niem zarzybiaͤley ftátosci vglaſt ae y vtulit niemogl. A tab ico 
śliście fie mey mądrości 3woyPli dziwo wal ( ktora bodayje bytá 
godnaͤ y waͤßego mniemaͤnia ktorego ieſtescie o mnie / y ego 
przezwiſka ) w tym ieſtem madry / i$ przyrodzenia / tore ieſt 
naypewnieyßym wodzem / trzymam fig duzo / nie inaͤczey iaͤko 
Boga / y onemu pofluffen ieſtem. Od Ptorego przyrodzenia 
ponieważ ine czjeśći voicfubobrse fa ocyrtlowdne: nie podobna 
rzecz / aby oſtaͤteczny Akt / to ieſt &itávosc/iáf'oby od nik czemne⸗ 
go Poety miał być zaͤniedbaͤny. Jednaͤkze musial być nieiaͤki 
oſtaͤtek y ſchylek / y vo człowieczym wieku / nie inaͤczey iáfo w 02 
wocaͤch ná drzewie roſtacych / y vo zbożu tore Siemiá daͤie / gdy 
fie iuż przeſtoig / ieſt ia koby cos ſtaͤrzaͤlego y ſtlaͤbego / co przedsie 
Howie madry ſkromnie nó fobie ponosic powinien. Bo inaͤ⸗ 
czey / coż inego ieſt obyczajem obrzymow walczyć 3 Bogi / icono 
przyrodzeniũ bye né odpor. LE LIV. Alec ZXatonie wiel⸗ 
ce nam Ge woofigcing vczyniß Ci} te} y o Scipionie mogeẽ obie⸗ 
cotoác ) iesli to ob ciebie ofrsymamy/ aͤbychmy fie tego nauczyć 
mogli / przed tym niż ná nas prziydzie flárosC / iáfimbydomy 
ſpoſobem tao naytatwiey obciażóły Wie? znosit mogli: gdyż y 
chcemy y fpod$iewamy fie przyśćdofłórośći, KATO. 
Wiec vczynie to Leli / má zadaͤnie wae / aͤzwlaßczaͤ i$ to . 
má waͤm 


4 » 
má waͤma Cito obiccuieff ) vobíiecino bedfie. SCIPIO. 
Chcemy iscie/ ieslic nie ieſt cigh¥o Ratonie/ wiedźieć ob Ciebie / 
into od tego ktorys Dólefg droge siciofil/ ktorg fe nam prziy⸗ 
عازه‎ iadhóć tám/ dokgdes ty iuz prsybyt/ coby to bylo taͤkowego 
Staͤros é. KATO. Vciynie to iako bede mogł Leliußu. Boc mi 
fic czeſto doſtawaͤlo przy tym bywaͤc / gdy viyſtowäli ná flare ſwe 
látá rowiennicy moi ( gdy; wedluk ſtaͤrey przypowieśći poſpo⸗ 
licie rovoni 3 rownemi nátlábáig.) Jak oz on Gaius Saͤlinator / 
iáfo Spur ius Albin ludzie vosigci / Ttorzy też nayvoyifiemi Rza⸗ 
dicy Paͤnſtwa Rzymſkiego bywaͤli / niemal bedac vo moich le» 
iech / naͤrzekaͤli na fing ftórość + y s fey miáry ze iu vo nicy roſko⸗ 
By viywäc niemogli / bez ktorych y zy wot 34 nic bye rozumieli : 
y tad i w lefPim powajeniu byli v tych / ktorzy ich przed tym 
wielce voenerotoác zwykli. Rtorzy to pomienieni / £áP mi fie 
zda / ůÿ nie ná to ſie vſkarzaͤli / nac oby fie vftáriát mieli. 250 
ieslizeby fig to wing ſtaͤros ei dsialo / naͤ co oni fobie ſtyſkowaͤ⸗ 
li /tosby fig £y mnie w fłórośći przydóło/ y inym ws ytk im ſtaͤr⸗ 
Bym vo lecie. 3 ktorych pocztu ia bar zom wielu znał fłarość/ 
Prom zadnego vtyftowónia. Ci dla ſtaͤros ei ſwey v ſwych w 
vosgárbfie nie byli: o to fig tez namniey nie fraͤſowaͤli ij zzwia⸗ 
3c roſpuſt rozwiazaͤni byli. Lec; iesli prawde móć chcemy: 
fájby to prsysnác muśi / iz wßelabie taͤkowe vſkarzaͤnia pocho⸗ 
5595 ſtrony obyciáioro/ nie 3 ſtrony wieku ſtaͤrego. Bo ſtaͤrcy 
ktorzy fa moderaci / ć nie fg dliwacy y nie ludzey / ei wolną y 
let fo flárosé miewóig : mierfionosc 348 y nieludzkosẽ nie tylo w 
fórośći/ dle y w P áibym wieku ieſt przyfrą. LELIVSZ. TAPE 
leſt iaͤro powiadaß Batonie: dle mogłby kto rzec ná to / i3 two⸗ 
ia fłórość dla doſtaͤtkow y maͤietnose ly godnośći twey / zda fig 
tobie być nie cieżła : ¢ te rʒeczy mieć nie kademu (ie zwiedfie id» 
ro tobie. KATO, eftci to cos Leliußu / aͤle zadna miaͤra wßy⸗ 
£Fo fie w tym zaͤmknae nie moje. Jaͤko powiaͤdaͤig o Themis 
ftoflu/ i iakiemus Seriflaͤninowi w poſwarku powiediial / 
gdy mu to zadał / ia koby Themiſtokles nie fog włafna godno⸗ 
8619 / dle dla ſtawy Oyciysny ſwey / doſtapiẽ mial Wia , 
ierg 


\ 
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Wiere / pry / dnibyd ia mogł być dla tego znaͤcznym czlowie 
$iem/ gdybym byt Serifiáninem: áni ty moglbyó 3 tad być za⸗ 
cnym / gdybyś był rodem z Athen; kad ia jeſtem. Co tymże 
ſpoſobem y oſtaͤrosci moje być mowiono. Bo Ani w naycigio 
Bym niedoſtaͤtku flárost lekka być moje / by y naymebrÉemus 
Ani głupiemu / nie moje być رطم‎ nie miálá być Ciefffa / by też w 
naywietßym doſtaͤtku. Bez pochyby / Scipionie y Celiußu / 
nayoſobliwßa podpora ſtarosci ſa naͤuki y ćwiczenie w cnoo 
tad): w ktorych iesliby (ie Pło hochal zaͤwdy / pocigroffy ob mto 
50461 ſwey / A zylby przez niemály wiek / tedy náb pobjiwienie 
wielkie pozytki 3 tad podhodzą : nie tylo 3 fey miaͤry / iz nauki a 
cnoty nigdy człowieka nie opufiGáig / nawet Ami ná ſchylku 
wieku C docias y to wielka) ale też yz tad / i dobre ſumnienie 
pos wiadczaͤigce czlowiekowi / 13 vcicivoie zywot ſwoy prowaͤ⸗ 
dzit: y przypominaͤnie wielu e dobrych / w ftórośći bywa _ 
bórzo wdzieczne. Ja 34ifte Ruinta fTláximá / tego Ptory Gas 
rent obyftal / bedac mlodym / táfem fie byt rosmitowal iu} dos 
brze flárego / nicinácicy iaͤkoby fobie rownego vo leciedo. 50 
w nim powagć bylá zlaczona 3 vklaͤdnoscig / dni (ig vo nim dla 
ftórości obyciáie obmicnily. Aczem znim pocial nat laͤdaͤe / 
gdy ießcze nie barzo byt ſtaͤry / iednaͤr ze iuz miat látá: Bo wtof 
potym idto on pierwßg róża był Bigdica paͤnſtwaͤ BsymfPies 
go/ iantfievrodsits A gdy po czwarty Proc byt ná tymze vise» 
dzie / w ten czaͤs ia tusem byt mtobficicem y ſtuzac zolnierſeg 
iachalem 3 nim na woyne pod Ké pug midfto: 4 potym po pig, 
ciuleciedh iaͤchalemz nimze pod Taͤrent / iu; bedac Poboreg: pos 
tym byłem 25ubovonicigm : 348 we cztery látá potym / obrano 
mig Woytem miáffá Ssymfticgo / ktory vrzad miałem ná fobie 
w ten czaͤs gdy Rzadzcaͤmi byli Tudit anus y Cethegus: prás 
wie pod onym czaͤſem / gdy tento Maximus / iuż bźrzo ſta rym 
bedac / perſwaͤdowal to w Senacie / aby on Artykul prawa 3 Confiencia 
ſtrony pobárfow y pofutord/ od Cync iuſaͤ wyndlesiony / byl iaͤbo Cinciono» 
iebná Ronſtitucia Seymowa / pot wierdzony y od wßfytkich wa tata by 


: A 4 " lá] ttora 
vchwalony. Genie to Maximus ta czerſtwym był e) broniła aby 


dla wpgtás 
nia Sawy / 
zadenprokn 
tator po» 
dártow nie 
„ bral. 


6 DIALOG 
ſtaͤrosẽi / że Coe byt ſtaͤrußkiem / przedsie ná vooyne tebjat / nie 
inńcjey iáfo młody, 3 onego Hannibala oficcinftie fobie 4 
baͤrzo pierschliwie pociynáigcego/ Cierplivooscig fivoia zmiek⸗ 
Gal: Jato o nim baͤrzo ofobliwie nag prsyiaciel Ennius piße 
t te florva : 
Jeden człówie? nam vo cálosci prsyverocit 
Bzecz / długo myśląc / tak dlugi czós fErocit. 
Bo nie przebladal siebie iedynego 
Sławy / naͤd zdrowie narodu wßytkiego. 
Preto y potym bn wiet popłynie/ 
N feras flavoá iego zacna ſtynie. 
Thus 348 ono ſtoleczne miaͤſto Taͤrent / 5 iaͤta czuynosdia y pese» 
ważnościa tense Quintus obiftat 3 Atory teʒ / com fant w oy 
ſrwe flyBat/ oſobliwie odpowiedsiat Saͤlinatorowi / gdy dot 
fie tam nie dobrze był popifał ( bo vtrácivofly miaͤſto / do zamłu 
6111م‎ A przedsie przechwalal fig / mówiąc : Za mointes/pri/ 
fláránicm Quinte Trent odyſkal. Tat ieſt / rzebl smieiac fig 
Quintus: Bo gdziebys ty był nie otrácit/tebybym go ia ody ("GE 
niemogl. Aniemniey tento Quintus był zacny w Senadie czaͤ⸗ 
fir pofoiu/iáfo y w rzeciád) rycerſkich czaͤſu vooyny: Atory bedac 
Orugą rażą Rzgdścą Paͤnſtwa symfkiego / pofejnie fie oppo» 
notoat przeciwfo Gaiorwi Sláminiemu YDoy(Fiemu/ gdy pole 
Picenjſtie y Sráncuffie miedzy poſpolſtwo rozdzieliẽ Hciał /ciys 
niąc fo From vooley y zezwolenia Senatu / choliaß mu vo tym 
tego Bollegá Spurius Kaͤrwilius nie pomagał. Gdy też był 
Dozorcawrozek / śmiele to twierdzit / i$ cokolwiek dla dobre⸗ 
go Bzeczypoſpolitey ſpraͤvbowano / to 34 dobra wrozka ſpraͤ⸗ 
wowano bywa: co zaͤs przeciwko Bzeczypoſpolitey bywa czyż 
niono / to iu ieſt przeciwko wrozkom.  Wielemiście rzeczy oſo⸗ 
bliw¾ych w tymczlowieku vpaͤtrowal : Ale ono nayoſobliwßa / 
w wielkim podsivoieniu v wßytkich / ze Śmierć ſyna ſwego 
ärkaͤ / ktory byt czlowiekiem zacnym y ná naywyżfym digni⸗ 
tarſtwie bywat/ znioſt baͤrzo ſkromnie. Mamy przed oczymaͤ 
iáFo gi przodkowie wychwalaͤig / co gdy o nim ciytamy / e 
tego 
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tegoż Philoſopha niżey onego nie Fładsiemy + Bo on nie tylo 


rodawnych v ióła omieigtnosc Spornej praͤwa y iaͤk oz w 
wie vmial / co przy⸗ 


i/ i} żaden tego powiedziet 


miał Maximus / miálá być 


Baht ii takowa bylá ſtaͤros e Platons Philozopha; ffo» 
dies igt lat y rok / y افيا‎ me Taͤkowa 


Pofpolicie wkladaͤia ná Sedrose + Czego nie czynił ten o ktory⸗ 
mem dopiero wzmiaͤnke oczynił. O ktorym fEnnius/ 


Conſtituci⸗ 8 


a W okon. 


ffa to waro⸗ 


wano / aby 
wiecep nad 
czwarta 

część maie⸗ 


tnośći/ biał 
ky pi nie 


zapiſowano 
ná wiecz⸗ 
ność/ by też 
cork bylá 
iedpnac ka. 


DIALOG 
Jako byſtey koß tory w zawod wypußczony 
Nie ras wygrał: odpocjąć doce láty zmorzony. 
Staͤrosei konis dużego y tółowego ftory zawod wygrawal / 
przyrownywa fłarość ſwoie Atorego możecie wybornie paͤmie 
tác. Bo dziewietnaſtego roku po tego śmierci / ci Ronſules / 
Titus Sláminiue y Marek Acilius byli obráni: 4 on 3á Cepioná 
y Silipá/ gdy powtore Rzadzcaͤmi byli / vmárt : w fen ciás 
dym ia máigc iu} Bescosiesigt y pieć lat / cábtil "WA bey 
com miał Sify / áby Ronftitucia Woronfka vchwalona bylá. 
Ale bedac to Siebmibiiesigt leciecb Ennius (bo tá? dlugo żywo 
był) tak Owa cieżary/ to ieſt vboftroo y fłórość na fobie pono» 
bit / ktore ludsie za naywietße być poctytáig : iz 3bálo fie iaͤk oby 
fig w nich kochte miot. Bo ile ia vpaͤtrowaͤc moge / cztery przy⸗ 
Gyny náybuig / dla ktorych Stórość zda fie być ludziom nedzna. 
pruna / odrywa ludsi ob ſpraw voffelát'icb. Druga / z cide 
o czyni mdle y niemocne. Trzecia /715 cstowictá poybároia prás 
wie wytfichroftoßy. Czwarta / J ieſt niedaͤleko Smierci. 3 
£ycb przyczyn ia ko wiele kada wazy / y ia ko kaͤda 3 nich flußna 
ieft/ iesli fie wam zda /obacimy. 
Naprʒod zaͤdaig to Stárosci / ia koby ond ob fpraw ludzi odry⸗ 
tac mia ta. Pytam od ia ich fpraw odrywa ? Czyll od tych ffo» 
re Sitami y mtobfig odprawowane bywaͤigꝛ Zadnuychze iu fpraw 
nie zoſtaͤie ludsiom ſtaͤrym / ytorychby oni iedli nie Silámi cielefiny 
mi/ tedy vmyſtem odprárvoráé nie mogli + M więc nic nie ſpra⸗ 
wował Quintus Maximus? nic też Lucius Pawel / ociec twoy 
Scipionie /á świetier fynd mego / nie lábá c}lowiefäy Nuz sád 
drudzy ſtaͤrzy / iáfo oni Fabriciowie /Ruriowie/ARorun¥anowie 
HdyRseciypofpolitey rddg y powagą fing bronili: 4 wiere to nic 
nie fpráveotodli? Do ftávosti Appiego Wlaudiufa ieſßcze to było 
przyfłopiło / iz był ślepotg nawiedzony: a przedsie y ten / gdy voy» 
rozumiat / iz word wßyſtriego niemal Senatu do tego fie były 
(Flonity/ aby pokoy przyiego y Przymierze 3 Arolem Pirrbem aby 
było vcjynione: nie bal fig w brew mowić im tego / co Ennius 
wierfiem wyraͤßil / tym fpofobem + 
N Dokgdze 


o Staͤrosci. 
$Dofabie fie tak baͤrzo y Bpetnie (tlonily 

Gercó wäße/co przedtym poteznie pluzyly s 
Tarze y ine rzeczy odpraͤwowal z wielka powaga : iako fami 
dobrze wiedfies 3 onych wierßow możecie : Anaͤd to y fámego 
Appiuſa ieſt Ora cia y po dzis dien. A teẽ rzeczy on fprówował 
w áiebnmaácie lat potym / laͤko wtory raz był Rzadzca / vo fies 
fiet lat po pierwßym rásic / przed ktorym czófem przedśie 
byl Poborcg. 3 gd kolligowano być moje / 13 iu} vo fen czaͤs 
był nie młody / gdy bylá vooyná 3 Pirrhem. A przeto ci Pony 
powiaͤdaͤig / Żeby lubie w ſtaͤros ti ſpraw odprawowóć nie mo» 
gli / tá? wiele po ſobie raͤciy máig / ia o nic : Aprówie podobni 
fo tym / ktorzyby to twierdzili / i$ Styrnik zegluiac morzem nic 
nie ſpraͤwuie / gdy iedni ná máfity ldżą/ drudzy po pomosciedd 
biegaͤig / ini 344 wode se ſpodku okretu wylewaͤig / aͤ on tylo trzy⸗ 
móiąc rudel / siedzi fobie ſpokoiem ná ſtyrze. oravobác ze nie 
czyni tego co paͤrobey: Ale daͤleko wierße y nierowno lepffe rze⸗ 
Gy odpraͤwuie. Woe rzeczy wiel¥ie A zacne / nie silaͤmi / dni 
pretłoscia dni chyzostig cidts bywaͤig ſpraͤwowaͤne: dle zdro⸗ 
wg raͤdg Zusam y mądrym wótowóniem : ktorych rzeczy po» 
mienionych nictylo nie traci Stárosc/ ále (ie ieſſcze tym wiecey 
to nich pomnaja. Chybaͤ o fo nie mowie / ieśliby fie wamz fey 
miáry o mnie fáf 3oáfo / ia kobym ia miał przeftóć ſpraw odpra⸗ 
wowóć: iem przed laty / gdym fig bávoil 3olnierffo / gdym 
też byt YDoyfFim/ y Poſtem y Rzadſca / ake ná rozmaͤitych 
woyndd) : 4 teras podfłórczawpy fobie balem pofoy woynam. 
Jednaͤkze nic prożnuie / dle Senatowi coma fprámoroáé / ia 
inſtructig Sate / aͤby voRyt?o ło ſwym forem : y miaͤſtu Kaͤrthaͤ⸗ 
ginftiemu / tore dawno nam coś zle go myśli / 34 czófu woyng 
große: 3 ſtrony Prorego nie pierwey przeſtaͤne fig obaͤwia / az 
zapewnie bede wiedfiat/ ze ind ieſt zburzone. gory dan? me, 
ſtwaͤ / bodayze Scipionie Bogowie nieśmiertelni ná Cie 34% 
chowäaͤli / aͤbys Ate fprówy dziaͤda fivego báley odprawo⸗ 
wal. Afory isto vmárl/iu3 temu trʒydzies ei y trzeci rob: led 

pámigttá iego bedfiesewäc przez wßyſtkie lata pozad m 
rawie 
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N Praͤwie iednym rokiem przed tym vmaͤrt / nizlim ia byt Rewizo⸗ 
| rem / 6 w dsiewiąciu lecie potym / iaͤkom ia był Aonfulem 
| pierwßg raͤza / właśnie w fen ciás gdy go ná tenze vrzad obras 
no / a iam tenze vrzad druga róża miał té fobie. A taͤk byte 
do ſtaͤ lat żyw byt Scipio / co rozumiecie / czyliby teſknit ſobie 
| vo fivcy flárosci Y dla tego /ze iużby w ten ciás áni na voyCiecsg 
wyiejojác/ ani ná Ponin poſkoczyẽ / dni 3 daͤlekaͤ Popig/áni s blia 
ſta mieczem s nieprsyiacielem czynić Poniecinicby niemogł. Ja 
nietuße áby (ie o to frdfowdc miał, Bo bocby pomienionym 
rzeczom prze Stdrose pobołócniemogł: przedsieby raͤda / vo» 
zumem / y wotowäniem Bzeczypoſpolitey fłużył. Ktore rzeczy 
gdsieby nie byty w ludziach ſtaͤrych tedyby naßy przodkowie 
| naywyifey rady od ſtaͤrych / Senatem nie naͤzywaͤli. Jscie v 
li fLácebemonovo / ftorsy naysacnieyßy Vrzad na fobie máia / ci 
iáfo fámo rzecza fo flárymi / امع‎ też y nózywóni bywaig ſtarcaͤ⸗ 
mi. Co ieśli zechcecie czytać álbo fłuchóć o ſpraͤwaͤch kraͤin 
poſtronnych y obleglydo : bes pochyby to naydsiecie / ze co od 
mlokoſow zacne Rzeczypoſpolite byly zwatlone to od ſtaͤ⸗ 
tych fa podpaͤrte / y ku pierwßey ozdobie przywrócone, Bo y v 
Tleuiuf Poety gdy fig ieden domaga / mowige: Powieb3cie 
mi / 34c3ymescie wäße Rzeczpoſpolita wiel¥a vtrácili tat preto — 
For na to obpovoiábáig mu miedzy inßymi rzeczami to vo gloo 
wad: Dla tego pri / i5 wyſtepoꝛwaͤli raͤdzac o Rzeczypoſpoli⸗ 
tey / Oratorowie nowokni / nieumieietni a mlodziuchni. Mir 
dSicic/ i$ pierzchliwosẽ ee roieku: 4 voftropnosc 
| y baczenie ptm: należy Sfórości / iáfoby przyrodzonym praͤ⸗ 
| wem. Ale rzeblby kto / i$ w lubfiádo ſtaͤrych baͤrzo paͤmiet wae 
tleie. Wierze / iesli tey polerowaͤc nie bedzieß / aͤlbo ieśliś 3 
rzyrodzenia tepey pámigci. Leck ſtaͤros w tym nic niewinna. 
hemiſtobles on / tat oſobliwey byt pamieci/ ze wßytkich Athe⸗ 
nienſow przeswifł a paͤmietal: 303 tedy o nim rozumiecie / Aby 
mu dy fobie podſtaͤrzal / لمع‎ wiele ná pómieci ſchodzito / żeby 
tego Lizymaͤchem násyvoác miat / f£orego Ariſtidem naͤzywa⸗ 
no * Ja też zaͤiſte paͤmietam dobrze / nie tylo imioná T مدنا‎ 
orzy 


o Staͤrosci. y 

rtorʒy teraz fo/ aͤle naͤwet y Oycowich y dziaͤdow. Ani ſie o⸗ 

bawiam ábym pómieći nie vtvácil/ Gyfáigc napiſy ná grobiech 
C id¥o to niełktorʒy potiábáig. ) 50 czytaͤigc ie / przywodze ſo⸗ 
bie ná pómięć one ludzie / ktorzy z tego świóga zeßli. Naͤd to / 
ieſfczem tego nigdy nieſtychat o żadnym człowietu ſtaͤrym / aby 
miat sápomniet / ná f£orymby mieyſcu ſkarb zaͤkopat. Tat 
wiedście/ je wRyftFo 34 co fie biorg ſtaͤrzy / dobrze pommig . Pás 
ولمع وال‎ tof xávoity/ pamistaia Pto im co dluzen / komu fe} oni 
dluzni. Co} mam rzec o Juriſtach ¥ onaywyifyh Adptar 
niech / o Sprawcäch wrose? / o Silosofacb : ktorzy voflyfcy choc 
fie fEdvseig / ia koz wiele ryecly pámigtáig ? Trwa tedy dówcip y 
pómieć vo lutfiád ſtarych / byle tylo nie sbraniali fie pracować 
ototo zabaw ſwoich: Co nictylo w zacnyh ludziaͤch / y w typ 
ktorzy fa vczezeni dignitárftvoy widsiemy: dle y votycb ktorzy 
fobie priwatny á fpotoyny żywoś vlubili. Jaͤko ná przyklad on 
Gofofles bárzo fig zſtaͤrzarvßy / ſklaͤdal Tragedie/ dla ktorey 
zabawy / iż (ig ſynom iego 3oálo / iaͤkoby on goſpodaͤrſtwa 340 
niebbávoác miat / pozwaͤli go do Vrzedu / aby £ó 3 rozſadku ſe⸗ 
dfiow odſtrychniony byt od goſpodaͤrſtwaͤ / iáfo cztowiek nie 
zupełnego rozumu : roronie £4f ia ko fig też y v nas zaͤchowuie / 
i gdy oycowie ¿le rzadza Oomowfłwem / tedy im nie Paja Bá» 
fowác maͤietnos (ia / áleslecáig to ſynom. Tamze ten to ſtaͤru⸗ 
Bet Sofokies / iako o nim powiadaͤig / ftówiwpy fig ná Dre» 
Ofic / one Traͤgedig o Edipie Roloneyſkim / &£org był nieda⸗ 
no złożył / maͤigc ia przy fobie / czytał w glos przed Gedsidmi: 
á przechytawfßy / pytal ich iesliby fie im te wierße zdaͤly być cto» 
wield bezrozumnego Y y tak 3 dekretu Gedfiow / od tego w 
czym byt obwiniony / wolnym byt vczyniony. A prieto / czyli 
tego Sofokla / czyli Hezyodaͤ / czy Symonida / álbo Steſicho⸗ 
rá / czyli zaͤs onych ktorychem wyißey przypomnial⸗ Iſokrata 
álbo Gorgiaſa / czyli Homera / csyli Pythaͤgoreſaͤ / ktory fig na^ 

pierwey Dbilosopbem názwat / czy SSemofritá/ aͤlbo Plato» 
ná/ dibo Xenofratá: czyli Senoná ktory byt po nich /álbo Ale» 

aͤnthaͤ / álbo tego Diogeneſa Gfoitá / Ftoregoście y wy w 

T Bzymie 
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Bzymie widsieli / Ftorego mowie 3 tych fłóróść do tego przy⸗ 
wiodlaͤ / áby w ſwych ſpraͤwaͤch vſta zawrzeć mieli? azaß nie 
woßyſcy ei / taͤr dlugo ſwoiemi fie zabaͤwaͤmi paraͤli / iaͤko długo 
wi byli? Ale dawßy pokoy tym praͤwie swietym sabávoam 
ludzi vczonych: moge tu pomienić niektore lubíie 3 proſtego 
gminu / wiesniaki Rzymſtie z wlosẽi Saͤbinſtiey / ſas aͤdy y przy» 
iácioly moie: vo ktorych niebytnosci nigdy tá? ſpora robots 
nie bywa ná polu/ióto przy nich: dni vo Sievobic/ dni w ſprʒata⸗ 
niu zboza / Ani w chowaͤniu. Aczei to w nich nie ieft taͤl daͤlece 
diwno. Bo zadnego nie nayd zie لمع‎ baͤrzo ſtaͤrego / Ptoryby 
nie miał £ußyc fobie / ze moje ieſßcze rok Żyć nd Świecie: Ale to 
dsivonicyBa / ze ći3 ſtaͤrußkowie nie lenig fie prácovoát okolo 
tych rzeczy / o ktorych dobrze wiedzą / ze zgolaͤ nie im (ig boftác 
máig. Szczepia drzewa ktore nie im / dle ingemu wiekowi po» 
zytek przynieść moga: Jako powiaͤda naß Ports Staͤtius w 
ſwoich ksiegach. R nie pesycbobfi to 3 lie kos cia oracjorvi ſtare⸗ 
mu / gdyby go kto ſpytal / komuby ßezepil / taͤr obporoiebfiec s 
Szczepie to Bogom nieśmiertelnym / ktorzy nietylbo to chcieli 
po mnie mieć /a bym to od przodłow ſwoich wofigt: Ale £e3 ábym 
to potombom po fobie zofłówił. Lepiey wzdy Cecilius o tymto 
ftárcu piße / Ffory obmyslal ná prsyfily c3ás : niżli ono co tenze o 
ſtaͤrosc i piße / ná ten ſpoſob. 
Is cie fłórość ficofivoa by też nic inego 
3 fobs nie przynosila: y taͤk doſyẽ ztego: 
Iz fie człowief nápátesy prze; ſwe dlugie laͤtaͤ⸗ 
Wiele czegoby niecbciat/ ziych proinosci swiaͤtaͤ. 
Ale iabym rzekt / ze (ig też podobno nie mniey nápátesy tego / دعق‎ 
go bce. Wßakze nic ná tym /e nie zawzdy fie wedluk myśli dzie 
ie ſtaremu · Poniewaz y mlody wiet czeſto tráfia ná tak owe rze⸗ 
czy / ktorychby nie rad widsiat. Ono daͤleko ſprosnieyßa / co 
tenże Cecilius ndpifat/ w te flowa : 
Nic / ia ko to / ſtaͤremu nie ieſt nedznieyßego: 
Goy czuie / 13 w tym wieku obmierzl o drugiego. 
Leck ia powiaͤdam: i$ raͤczey Guie (ig być wdziecznym v icis 
Głowie 
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estowict fiäry / nil obmierzlym. 250 iáPo fig flárcy vo tA¥o- 
wych miodiieñicád) ktorzy fg dobrey náfury/ kochaig / y táfo» 
wych ludz i ſtaͤros t bywą lefceyfía / V£orsy y vcicivoosc y miłość 
od mtodfi ku fobie snáig : taͤr też y mlobfi raͤdzi £o0b ſtaͤrych 
prziymuig / gdy ich czego dobrego vca / y do vczeiwego zywota 
wiodg. Jaͤkoz y ia mam zaͤ to / ze nie mniey wam ieſtem miły 
to mey ſtaͤros i / iáfo y wy mnie wmlodym wieku waͤßym. Ale 
y fami to ná oo wibfieé możecie / 13 ſtaͤrose nietylo żeby midta 
być ofläbiätg dbo leniwa: dle tefcie tef prétowitg / sávojby ro» 
bi y bierze przeb sie fáfovoe ſpraͤwy / laͤkiemi fie kto baͤwil 34 
młodu. A naͤd to / bywa tez to / $ ſie ftársy y ciego nowego 
nauczą, Jaͤko widsiemy / że fie A a w ſrvych 
wierffaͤch: tory porviáda o fobie / i (ig ſtaͤrzeie / má Pájoy dzien 
Gegovolwick fie vczac: Com też y ia vczynit / em fie vo ftáro» 
sei mey nauczył pifind Grectiego: ktoregom ſie tak chetliwie 

wycił / właśnie iäPoby długie prógnienie 34gásic vsiluiac⸗ 
aby mi y te przyklaͤdy 3 Esigg Greckich byly widdome / ktorych 
teraz iafo voibficie / vzywam. N com ſtyßal ze Sokrates iuż 
ſtaͤrym bedac / nauczył fie byt grać na Muzyce / ießezeby mi fie y 
tego cheiato ( boć fie ftávsy kochaͤli w Muzyce / ) lec iu z tym 
latwiey: vo pifmie Greckim wierem nie poßſydzil ſwey rzeczy. 
Ale iu} przyſtapmy bo wtorego micyfcá / 90116 te przy gaͤne daͤ⸗ 
ia Stárosci/iátoby miálá w ciele bujosc nißczye. Ja zaͤpra⸗ 
WdE y teraz namniey nie praͤgne tego / aͤbym miał być لقع‎ duzy 
iaͤko mfobjieniec / nie ináGey iáfo y w ten c3ás gdym był mlo⸗ 
diieńcem / nie zadalem aͤbych byt tá duzy ińFo wol álbo Stor. 
Bo co cilotoicfóroi 3 przyrodzenig dano / ná tym przefłówwóć 
przyſtoi / y ná to mieć oPo/ óbyś to przed sie brat/ czemu Sily 
twoie pobolác moga. Abowiem coż może być ease wsk 
iáfo ond nik czemna mows 1Tfiloná Krotonienſkiego? O Pto» 
rym potviábáig / iz gdy był ftávym/ vyscavofy 3ápásniti zaͤpaͤ⸗ 
fy chodzace / poyfesavofly ná five rece / taͤk victt s pláciem: A te 
moie rece iaͤkoz mi iuż prze fłórość zmartwiaͤly ? Ale iabym mu 
na to obpovoiebfial : Nikczemny Gtetoiecie/ nie t? rece tuve / 
\ T - iaͤko 
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ia kos ty ſam raͤczey zmartwial. Bo to nigdy nie bylo / abyś ent 
3 Siebie miał doftác ſtawy / lecz £o rece toe y Sify ſpraͤwily. ic 
fátiego nie mawiał vo fłórości ſwey Sextus Elius: tar ze y Tio 
tus ZXorontanus / ktory byt przed nami : tymże fpofobem y 
Kraſsus P£ory byt niedawno / iu} za náffey pámigci / nic taͤ⸗ 
Forvego nie zaͤdawal ſtaͤros ei: ktorych roftropnose tevoálá aͤ do 
oſtaͤtniego wytchnienig. W prawdzie o Gratoraͤ boi (ig pos 
niekgd / dby nie ſtruchlal prze arose. Bo vrzad iego nietylo 
dowcipu/ ale y tego áby mu w mowie Dubé y sil zſtawaͤlo / po» 
trzebuie. Acz zſtrony ogromney moroy / musi to prsysnác/ ze 
w fidrosci bywa v cztowieka iaͤkos glos ozdobnieyßy: czegom 
ia ießcze nie vtrácil: chotiaz widzieie £o fami / w torych ic^ 
ſtem leciech : Jednaͤl ze to nawiecey zdobi mowę człowieka ſta⸗ 
rego / gby poważnie y nie bárzo wielk im glofem mowi : [fob 
cieftoProc bywa / ze glaͤdka y ciha mowaͤ [tárcá wymownego / 
fámá fobie v ludzi audiencyg iedna: Czemu ieśliby fant cito» 
wick fproftác nie mogl / tedy to może roſkaͤzae mlodßym / iáfo 
to Scipionowi álbo Keliowi. Jakoz naywdziecznieyßa to ſta⸗ 
tość bywa / fora ma 34 fobs bofyc (lug z pocitu ludzi młodych. 
Boć vozdy tar wiele ity musimy prsysnác fłórym / ze mio» 
diierice wcjyć / ewicżyć / y we wieläfg powinność wprówówać 
mogą: Nad fforg robots niewiem ieśli może być co znamie⸗ 
nitfego: Mniec zóifłe nie dla czego inego / Aneus y Publius 
Gcipionowie/ y dwaͤ dziaͤdowie twoi Lucius Emilius / y pu 
blius Afrykaͤnſei / iedno dla tego zdaͤdza fie być fortunm / ij mie» 
mály poczet mlodziencow slá ernych okolo siebie mie waͤli. 
Ale y wgyſcy vczeiwych Nauk miſtrzowie 34 festive máig 
być pociyfáni/ dpocby fig w nich £ily ſtaͤrza ly Abo vſtaͤty. Aczei 
yto vfławónie sil / ches ciey 3 3byttow ktorych fig lubfie w mto» 
dych lecied bopuficiáig / pochodzi / nili z ſtaͤrosci. Bo roſpu⸗ 
fina 4 nieporosciagliva młodość / zemdlone ¢ prawie wywe⸗ 
dzone Ciálo pobáie ſtaͤrosci. Cyrus on / ido v Renophonta 
nápifano / fey rzeczy ktorg vmieraͤigc czynił / bedac barzo ſta⸗ 
ry / nie przyznawa tego / żeby kiedy poczuł ſwole e 15 
moieypg 


o Staͤrosci. J$ 
mbleyfg nizli byla młodość. Ja ponmie £uciufá Metellá/4 
iefczem byt vo ten Gás chłopcem / iáfo on bywßy powtore 
Ronſulem / we cztery lata potym / naywyżgym Láplanem zo⸗ 
flat / na ktorym vrzedzie był przez lat 22. à przedsie £4F był czy» 
ſtych sit prawie nd ſchylku wieku ſwego / ze o mlobosc nic nie 
bbat Nie trzeba mi tu mic o fobie mowić / Acz to przyzwoita 
ſtaͤrym / y naßym látom ieſt pozwolono. On bärzo fláry Ne⸗ 
ſtor / toibfitie iaro v Homera wychwala ſwoie meſtwo y Sily: 
A ius byt trzeci wiet czlowieczy przeżył + 34 czym te} nie obawigl 
fie tego / Aby fig nie bat był chelpliwym álbo świegotliwym / 
dla tego / ze (ip fam wychwalal. Bo iaͤko mowi Homerus / 3 ier 
go oft ſiodßa niz miod rzecz plynelá / do ktorey wdziecznosei 
nie potrzebował zadnych sil cielefnych : & przedsie on Hetman 
Grecki / nigdy mie zada / áby miał bfiesigciu Aiaͤrowi podo⸗ 
bnydh / dle zeby taͤrich mogł mieć iaͤko Neſtor / Gáfem tego jg? 
da / tat tußac / 15 gdfieby do tego priyBlo/ w rycbleby Troia 
zginąć musiátá. Ale fig wracam do siebie. Juz mi fo idzie 
osmdziesiaty y czwarty rok: dociajci niesmiem fig tá? prze 
dowalát ia ko Cyrus / dle przedsię moge to powiedziec : ze ácj 
onych Sit nie mam / torem miał gdym byt Solniersem ná Raͤr⸗ 
thaͤginſkiey woynie / Albo Poborẽg ná teyze / álbo Ronſulem w 
Hiß paͤniey / abo we cztery laͤta potym / gdy bedac Rotmiſtrzem 
byłem w bitwie pod Thermopilaͤmi / za Orzedu MaͤrkaͤAttili⸗ 
ufa y Gaͤiuſa Glábrioná : Alle prseosie/ ia ko mig widsicie/ nie 
bárso mi ießcze dokuczyla ffárosc. Nie obciąża ná me sity Mo» 
to Senatorſkie / dni Kaͤtedra / Ani prsptacicle/ ani goście/ áni 
ei co ſie pod obrone moie Dali. Bo nigbym ná one dawng á 
vchwalsng przypowieść nie zczwalał / tora raͤdzi rychlo być 
ſtaͤrym / ieślibyś chciał długo być fläry: Lecz ia wolałbym nie 
bárso długo być ftárym: niż przed czófem zoftác ſtaͤrym. Prze⸗ 
to fe} ießcze mie zaden zyse niemogł / áby mie nie zaͤſtal zaͤba⸗ 
wionego. Ale ſnadz nó to rzeczecie / ze ia przeds ie mniey sity 
mam nis ktory; waͤiu. Odpowiadam. Nic ná tym. Bot y wy 
nie macie tak ich Sit iáto Poncius Setnik: co v Gyli iuż on dla 

C ij tego 
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tego ieſt lepßy nad was Niech tylo człowief miórtuie vo fos 
bie śiły/ aͤ kaͤddy niech (ie o tak wiele kusi / ile podołóć może: £e» 
A nie bárzo fig bedsie fraͤſowal o sily. Powiaͤdaͤig o 

ilonie/ że vo Olimpiey przez to micyfce gdsie zawod biegáio / 
ficdt / nioſac ná ramionaͤch wołu żywego. — Pytam / cożbyś fobie 
3 tego drvoygá obróć wolał / czy taͤkg Site Cielefng/ czyli Pythd» 
gorówe Sily vmyſtu v Ale krotko mowigc: tego dóru / co fie tycze 
oujosci/Fieby go maß / vjyway / 4 gdy go nie maß / tedy go 
nie praͤgni. Chybaͤby opół م81‎ rzeczy / żeby mlodziency dfiecins 
ſtwaͤ/ à mezowie mlodſienſtwaͤ prógnać mieli. Lec, śrzebó 
wiedsiec / iż pewny ieſt bieg wieku / y iednaz droga przyrodze⸗ 
nia / á Ffemu proſta / á Pásbey czesei wieku perony cide naͤzna⸗ 
czony. Bo ia ko nieduzosẽ ieſt w dźieciódh / byſtrosẽ przyzwo⸗ 
ita mlodziencom / poważność zaͤs álbo ſtaͤtecznos c frzyma fig 
meſkiego wieku: taͤk też boyśrsóła fłórość ma nieco w fobie 
przyrodzonego / co fie ſwego czaͤſu ofásovoác musi. Tak rozu⸗ 
miem Scipionie / ze ſtychaß o ſwym goſpodarzu Maͤſsynisie / 
co w feoycb ſtaͤrych leciech czyni. Juz mu to bfievoigcoficóigf 
lat / aͤprzedsie gdy gdzie pießo poydzie / zgolaͤ na kon nie wsiaͤ⸗ 
da / aͤgdy ná koniu puści fie vo droge / tedy; Poniá nie zo iada / 
Faden deidz / Żadne imno nigdy go do tego nie przykisnie / aby 
miat nakryẽ głowe. Baͤrzo ma ciálo ſuche / przeto też wyflPie 
powinności odprawuie cond ZArolá nalezy. A tá? fig ſtad nóż 
Gy/ ze y w ſtaͤrosci moje sátrsymác nieco dien 8 gby 
fto w proinovoánie fie nie wdaͤie / á mierniefie chowa. Ale / by 


Y Xopmian feż y tá? bylo / żeby Starosẽ Sily nie miálá/ tedy nic ná tym / bo 


| tólie było Fedtey nie potrzebuie. X dla fegopráwá y vftároy wolnymi nas 
| ine 76 ſtaͤrych ciynia od tych ſpraw y vrze dow / ktore bez Sily odo 


Erorym mis prawowaͤne być nie moga a naͤwet nietylo do tych ſpraw Pto» 
no e ci rym nie pobolamy/ dle ani do tych / ktorymbychmy podołać mo» 
et vai gli / prsyciftani nie bywamy. Les rzeczeß: wiele eft ſtaͤrych 
byli, ludzi tá? ſtabego zdrowia / ze zgola zadnemu vrze dowi y potrze⸗ 
Take y Se⸗ bie ſproſtaͤt nie moga. Tak ieſt / y ta to prsysnatoam: iednaͤkze 
natorowie nie dzieie fig to ſtaͤros cia / ale ieſt to ſpolny cigsar niefpof onego 

zdropoig 


| o Staͤros ci. FAA 
sdrowia. Cfáfoibytmbly on fyn Publiufs Afrifand / ktory cig cep n ا‎ 
fobie vofigt byt 34 fyná Y Jako watlego był sbrowwia ? Abo rócjey látjobfptavo 
3golá go nie miat / ktoremu / by nie to ná zaͤwaͤdzie bylo / Perna do Senatu 
rzecz / żeby był drugim okiem Rzeczypoſpolitey. Bo do vofpáo nalziacyd) 
niálego vmyſtu Oycorofticgo / doftdtecinieyBa náutá była peek 
przyftapiłó. Coz tedy 34 dziw / iesli kiedy ſtaͤrzy bywäig ſlaͤbe⸗ » Pro (ht 
mi / ponieważ y mlodzi nie 3ávo3oy od tego wolni być TOUS. checi chciał 
Erzebä (ig buje opierde fłórości / mity Leliuste y Scipionie / w tym prd 
y te waͤdy ktore ma do siebie z pilnoscia trzeba bámowác: A cowái. © 
iáf'o chorobie / £ó? też ſtaros i / nie frsebá fie poddwac. Akte 8 
mu potrzebaͤ mieć wzglad ná zdrowie / viyrode mier ney przez oo: 
chadzki / a podcids fie tez y przerobić nie waͤdzi / abo przepraͤco⸗ 
wóc/ Pok aͤrmu tyż y napoiu tá? wiele vipwac / iáfoby sity byly 
posilone / nie sátlumione. A nietylo cidtu trzeba posite bá» 
wać / ále y ſmyſtowi y rozumowi ieficie wiecey. Bo y to oboie / 
ieslibys iaͤko do lampy oliwy nie przylewal / gaśnie vo Slowies 
ku od ftárosci. A ciátáciebná? od vprócowónia y cieftego po» 
myPánia cigieig /lec3 ſmyſty od cieftey prace lekczeig. Bo co owo 
Cecilius vo JXomebiácb ſwych / Hare naͤzywa głupiemi tedy to 
o ony rozumie / f£orsy wnet laͤdaͤczemu wierzą / zaͤpaͤmietli⸗ 
wi fa / y niedbaͤli okolo siebie / ktore waͤdy nie fa zgoła kaͤddey 
fiátosti / dle tylko nikezemney / gnusney aͤ ofpátey ſtaͤros ei: Já 
Po ſwawola y roſpuſta / 4c3 ffe rychiey náybuie w mtobfiericá 
niż w ſtaͤrych / wfółie nie we wßytkich mlodziencaͤch /ále tylo 
ko w niedobrych: tá? y to glupſtwo ſtaͤrych / co pofpolitie zaͤpaͤ⸗ 
mietaniem zowa / tylko fie trzyma lefFomyślnych ftórcow / dle 
nie wßytkich. Appius on boc był ſtaͤry á do tego ślepy/przeda 
sie tered) ſynow dużych /y piet core? doroſtych w groste miat / 
y niemálym domem y wiela flug tod. A to dla tego temu 
fevoftác mogł / iz myśl iaͤbo tuf miał nátiggniona/ ani flaͤbiat / 
Aby fie ſtaͤrosei nie podawal. Nietylo powagi zażywał nad 
ſwemi / dle y zwierzchnose fivg nad nimi ros ciagal. Bald fie 
go niewolna czelądź / miály go w vczciwości bfieci / milowaͤli 
go wfyścy/ kwünal vo onym domu oyczyſty zwyczay y Párnosé, 
T ity Bo tym 
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Bo tym ſpoſobem ſtaͤrosẽ ieſt ocicitoa / gdy vo niey czlowie? 
nie daͤie nad fobg Praewodfic / prawa ſwego nie vftepuie / ni» - 
ukogo nie ieſt wniewoli / aͤ do oſtaͤtniego wytchnienia pánuie 
nad ſwemi. Gdyż iáto mlodzienca / w Ftorym fig pofásuie co 
ſtaͤtecznego / £ół tez y ſtaͤrego vo Ftorym ieſt nieia ha czerſtwosẽ 
mtodziencʒa / pochwalamy. Ciego kto fie śrzyma y pilnie po» 
ſtrzega / takowy moje ſtaͤrym być na Ciele/ lec; naͤvmysle nigdy 

e nie ſtaͤrzeie. Teraz iuż Siobme ksie gi Kroniki piffe /voflytt'ie 

awne rzeczy godne pamieci zbieram / y wielkich kauz / ktorem⸗ 
kolwiek v právoá wygrał / naywiecey teraz Oracye ſhlaͤdam. 
Rad fie fej baͤwie prawem wrozczym / duchownym / y praͤwem 
poſpolitym: y nád pifmy Grec kimi niemało czaͤſu trawie. Nad 
£o obycidiem Sektarzow Ditágorefá Philozophaͤ / dla polero⸗ 
waͤnia pámigci/co ktorego dnia mowie / vfłyge dbo vczynie / to 
ba wßytko w wieczór ná pámigc przywobze. A tec ſa zabaͤwy 

owcipu / y zawody rozumu : temi fig rzeczami pilnie bówiąc y 
folo nich prácuigc / Sit cielefnych nie baͤrzo praͤgne. Pobciás 
£c naͤwiedzam przyiac iolp / cz eſto chodze do Senatorſtkiego kolaͤ / 
y 3 022619 przed Senat przynoße ta kie rzeczy / o ktorychem pilnie 
y długo EY ktorych tez bronie / nie kieleſnymi Sitámi /ále vo» 
zumem. choc iabym tych tzeczy ſpraͤwowaͤr niemogl / przed⸗ 
sieby mi o tym naͤ totu mym rozmyslaͤc bylo bárso mito / czego» 
bym iuj odpraͤwo wa nie zdolat / lecz iz ießcze zdolae moge /fpró 
wuie to ten zywot / ktorym przed laͤty wiodt uczciwie, Bo fto 
witakowych zaba wach y pracach zyie / ten ani obacsy ido gi Ré? 
tość 3dybie. TAP deguczto nieznacznie ſtaͤrzeig fig lata / Ani 3 

Ham vcigfe bywaͤig / dle sá Gáfem gaͤſng. 

4 tym idzie trzecia prsygáná Staͤros ei / to ieſt / Powiedäig ij 
nie może zażywać cielefnych roſkoßy. Otoz fo zacny dar tych 
lat / ktore nam to odeymuig / co w młodości naywieta ieſt 
waͤdg. Poſtuchaykie bowiem slaͤchetni mlobficficy / dawney 

Rzeczy Archity Taͤrentſkiego / wielkiego iście y zacnego cito» 
wit? ktora mi dano gdym był tv Tárencie 3 Quintem Maͤxi⸗ 
mem / ieſſcze bedac mlodziencem. Ten powiadal / i zadney 341 
róży 
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tásy glownieyßey niemaͤß ob przyrodzenia daͤney ludziom / iaͤko 
cielefna roſkoß / ktorey roſkoßy prágnac ludzkie pożądliwości / 
vdaͤig fie 34 zlemi rzeczami / żeby do niey przyść mogli. 5 tąd / 
pri / pochodza zdraͤdy Oyczyzny / 3 tad znißczenie Rzeczypoſpo⸗ 
litych / z tad 3 nieprzyjacielem táiemme rozmowy vraſtaͤig : 4 
nóweć niema zadney £á? wielkiey niecnoty y tá? obrzydlego v^ 
czynku / o ktoryby fie Fusic det zaͤpalona ku nierzadowi nie 
przymusilaͤ. Nuz zaͤs do zgwalcenia paͤnienek y cudzoloſtw / y 
inych tym podobnych wßfeteczenſtw / nic tak bólece nie przy» 
wodzi czlowiekaͤ / iedno nierzadna roffoff. Naͤd to y rozumowi / 
naͤd f'£ory kleynot nic zacnieyßego / badz od natury / bads też od 
Bond) cölowiekowi nie dano / Żadna rzecz nie ieſt tar głownym 
nieprzyiatielem / iaͤko roſkoß. Bo to rzecz pewna / p taͤmpo⸗ 
wściąyliwość y cżyfłość zgoła mieyſca nie ma / gośie pantie 
tofpuftá y nierząd. kaͤrze y cnota vo kroleſtwie roſkoßy / zadnym 
ſpoſobem oftác fig nie moje. Co aͤby ſnaͤdniey poigto być mogło / 
Fatal więc tento Architaͤs / temu ktoby tego doświadczyć 
cheiat / smyślić fobie ná vmysle / w rzeczy) tá? wielką roſto⸗ 
Fo ciclefing ieſt s iety/iaͤkowaby iuz nayrvigtfia być mogła / tedy 
pri / kaͤddy táforoy bez pochyby dozna tego / iz DoPadby fie taͤr 
w ſobie raͤdowal / dotadby nic nie mógł ná vmysle ſtaͤtecznie 
rozbierać / y zadney rzeczy rozumem ſwym y rozmyslaͤniem nies 


mogłby bodbobfic. Przeto też aia niemäß nic taͤk o» | 


brzydlego y 3áráslimego/ iáto roſkoßß. Atora gdsieby ießcze 
wietßa bylá/ y diuzey Errvátá/ niż wiec trwa: tedy koniecznieby 
wßytko Swidtto rosumu w ctovoicfu zaͤgaͤsitaͤ. Ao tychei rze⸗ 
CAD rozprawował Architaͤs 3 Gaͤiem Ponciuſem Saͤmnitaͤni⸗ 
nem / 3 Gycem tego / od ktorego vo bityoie Rlaudinfticy náfly 
Ronſules / Spurius Pofthumius/y Titus Weturius / poraͤzeni 
byli / ako o tym dal nam ſpraͤwe Meaͤrchus Taͤrefſki / goſpodarz 
naß / ktory wiaͤre ludowi Bzymſbiemu do Poricd ftátecinie zaͤcho⸗ 
wal / iz AA ludzi ftärych. Jako przy tey rosmowie byt y 
Plato Athenſki / o Peorym to nayduie / i$ w ten czaͤs prspischal 
był do Taͤrentu / gdy v nas byli Ronſules / Lucius Su y 

ppius 


(OC n 
Appius Klaudius. Ale do czego: fie £4 rseci prowadśi ¥ A to 
do tego / ábyscie to dobrze zrozumieli / iz iesli rozumem y mg» 
droscig roſkoßy vosgárosic y pobeptác niemozemy / wielce 34 to 
Stórości powinni być mamy / iz to w nas ſpraͤwuie /áby fie fyb 
rzeczy niechcióło / ktore fa niepotrzebne y nieprzyſtoyne. Bo / 
Cidfons ius y wyzßey na Frofce dotknal) roſkoß ieſt ná prse» 
Btobfie bacieniu / y rozumowi ieſt wicl¥im nieprsyiacielem / 
P femu( i3 tak vef ) sáslepia oczy vmyflu / y nie ma Żadnego to⸗ 
waͤrzyſtwaͤ 3 enotg. Ja w pravobfiemci 34 niewolą to uczynił / 
Bem Luciuſa Sláminiufá / ktory był braͤtem onemu ofobliwe» 
mu cifowictoroi / Titowi Flaͤminiuſowi / 3 Senatu wyrzucił / 
pra wie vo siedmiu leciecb potym / id¥o byt Aonfulem / dle ko⸗ 
niccinie pofrzeba tego bylo / áby táfa rofpuftá w nim była po» 
banbiond. Bo gdy byt Konſulem / bedac we Fraͤncyi / dalſie ná» 
mowić ná biesicosie ſwemu Błortowi / ij k vooli onemu / kazal 
Écigc iednego voiginiá / 3 tych / ktorzy ná gaͤrdlo siedsicli. Ten 
ná on czaͤs / ij Titus bróć iego praͤwie przedemna był Rewizo⸗ 
rem / wykrecil (ie Sidnem. lecz ia y Flaͤkkus / zadnym ſpoſobem 
niemogliſmy cierpiec tá? obrzydley á sápámigtátey wßeteczno⸗ 
ści/ ktoraby 3 fromofg iego fámego ſpolem / przynos ita zelzenie 
offpecenie wßyſtkiemu Paͤnſtwu. Czeſtokroẽ ſlychalem to od 
Ray) Fror3y powiadali / iz ießcze pacholety beboc/flyBeli to 
od ludzi ſtaͤrych / iáfoby fig temu miął dfimowdc Gaius Faͤbri⸗ 
cius / ze mu fie tráfito ſiyßec od niciátiego Cyneaßa Tefsálonio 
ná / vo ten ciás / gdy byt Poſtem do Arolá Pierbó / iz ieſt iaͤkis 
czlowiek w Athenaͤch / ftory fie vdaͤie 34 mądrego / 4 twierdzi 
to / i} wßytkie rzeczy ktore czyniemy / maͤig fig Sciagac Pu roſko⸗ 
fy. Co v(tyRovofly ob niego Manlius Rur ius y Titus Rorun 
kanus / zwykli wiec tego $9046 / aby na te fentencia wfyfcy Só» 
mnitowie y fam Arol Pirrhus przy wiedzie ni byli / aby tym la⸗ 
twiey mogli być zwalczeni / góyby fig ná roſkoß vbáli. Zyl fen» 
to Rurius 5 Publiuſem Deciuſem / ktory pigcig lat przedtym 
nis Atrius zoſtal Ronſulem / poślubił fámego siebie wydać 34 
Bzeczpoſpolitg / gdy po czwarty Proc byt naͤtynie — » 
na 
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Znał go Fabricius / nal gi Rorunkanus / ktorzy tez iaͤko z fwego 
zywot / fáf też 3 vczynfu tego to Publiuſa Dec iuſa / ktory fam 
dobrowolnie 34 Bsecipofpolita zdrowie five położył / vpaͤtro⸗ 
Wali to / i$ Foniecjnie ieſt nieiaͤka rzecz ozdobna 3 przyrodzenia 
ybärzo snámienita / ktora fámá dla siebie bywa naͤbywaͤna / y 
kaͤkowa / 34 ktorgby n, kaͤzdy czlowiek vcicivoy mogł befpiccimie 
vigẽ / roſkoß wsgórośiwRy y podeptawßy. Do ciego fie tedy 
tak wiele tego mowi o roffoffy ? Atoli do tego / aͤby fig to bo» 
ſtatecznie pot'asáto/ i$ w tey mierze / ze nie potrzebuie zadney 
Cielefiney roſkoßy / nietylo prsygáná zadna Staͤrosei niemo» 
ze być dana / Ale ießcze pochwaly godna. A i5 fie nie baͤwi 
bies ia dowamem / y nie kocha (ig w koßtownych potraͤwaͤch y 
8 / śni vo Geftym fpełnióniu / tedy fe nie chorzeie ná 
pochmiele / nie miewa zał óżenia zoladkã / aͤni ſnow ſtraͤßliwych. 
Lech ieśli co ma być pozwolono roffofly / ponieważ fig 3 tru⸗ 
dnoskig ity tágodnosti zaͤſta wie możemy / (bo y Plato on 
sacny Philozoph / naͤzywa roſkoß voneto zlych / dla tego / iz ong 
ludzie tar byvoáig vlowieni / rotonie/ iaͤko ryby wedg) cbociati 
Staͤrosẽ nie miewa zbytnich y przepyfnych kolaͤciy / wRółie 
miernemi vcʒtami może fie podczós wciepyć. Giá Dmillá ſyna 
Maͤrkowego / ktory naypierwey Peny pogromił / bitwe wo» 
dug / czeſtom widal / bedac ießcze chlopcem / gdy więc ſtaͤrußek 
Bedt od wieczerzey / tedy przed nim lane Świece niesiono / y ná 
pifczałce grarvano: co fam tylo ſobie był pozbadał / nie máigc 
34 fobg żadnego przyfładu. Taͤkei flavoá voielPa / wiele mu 
ſwey woley bopufiGátá. Ale co ia to mam drugich przywo⸗ 
dSICH voroce (ig iu; do ſaͤmego siebie. Naprzod / sávoioym mies 
Wat pobrácimy / A potym braͤctwaͤ iui 34 mego vrzedu gdym 
byt Poborcg / poftánovoiono / przyiawßy świątośći Ideyſkie 
Wielt iey mätki. Ataͤk bieśiadowałem 3 rowaͤrzyſtrbem / ¿le 
bórzo ſkromnie / chociaż ießcze ná on czas vorsálá we mnie 
krew / iaͤko to nie w ſtaͤrym wieku / ktory im daͤley idfie ná dol / 
tym wfyffo od czaͤſu czlo wier ſobie poczyna kiffey. A bla te^ 
Som féronmie więc bieslaͤdowal / iem fig ná onych weſolych 

Giá 
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vcztaͤch / wie cey oglgdal ná gromaͤde prylaciol/ y rozmorwy 
ſtaͤteczne / nizli ná roſkoßy kieleſne. 250€ dobrze náffy Oyco⸗ 
wie / zgromadzenie pryiaciol ná vczte / násvoáli Conuinium / to 
ieſt / ſpolnym 3yciem/ dla tego / i$ ma w fobie fpolecimosc 3y» 
wots. Lepicy nizli Grekowie / ktorzy toz / to więc ſpolnym piids 
niem / to zaͤs ſpolnym wieczerzaͤniem naͤzywaͤig / 34 czym co w 
Vcʒtãch ieſt namnieyßego / to oni naywiecey w mich pochwa” 
laͤig. Lecz ia dla vczeiwych rozmow / ktoremi fie wiec vcicffe / 
rad sáiyvoam vocieónyd) biesiad / nietyloz rownemi fobie vo Teo 
ciech/ ktorych iui bárso mato zoſtaͤlo / aͤle te} s taͤkiemi / iáfo voy 
ieſtescie / y 3 waͤmi ſaͤmemi. y wielce 34 to die kuie mey ſtaͤrosci / 
83 mi Pu roymovoam deci prsybálá / a ku iedzeniu y pic iu / viela. 
Co iesli fie łto y w tych rzeczaͤch kocha / tedy y ia nie ieſtem 
rzeciwko temu / ¿by Pto nie rozumiał / iaͤrobym zgolaͤ byt 3 ro» 
fore wodpowiedzi / do ktorey fe} podobno niciáfo 3 przyro⸗ 
dzenia cztowiek bywa pobudzony: ovoffem tá? rozumiem / de y 
ſtaͤrzy lubfie w tych tez roſkoßach / co fie tycze iedzenia y picia / 
nieia ki fmat czuig. Jaͤkoz y mnie ſamemu mito bywäc nd tych 
vcztaͤch / ktore przodkowie naͤßy vſtaͤwili / gdzie rosmäite bia 
orie od fpraroce vcity bywaͤig powiaͤdaͤne: y oney Oraͤciey 
arzo rad ſtucham / ktorg wiec czyni przy pelney ſtaͤrßy ſprawea 
bies ia dy. Rad fei widze kubki mate pełno naͤlane / ia ko ná bie» 
Siebfie Xenopbontowey. Lecie tez rad s iadam w chlodfie / a 
$imie na Słońcu gbfie w zaeißu / álbo przy kominie. Co więc 
zyt lem czynić w folwórtu ſwym Säbinftim / gd3ie 3 ſas ia dy 
ſwemi na Pájoy dien biesiady pozywam / ktorg więc długo w 
noc / roʒzmowaͤmi rozmaͤitemi / iáto naylepiey możemy / prze» 
dłużamy. Ale mogiby ffo rzec. Jz (ie ſtaͤrzy nie tak poruffáe 
ig ku roſkoßy id¥o młobśi. Prʒyznawam to / lecz tez ftársy 
nie praͤgna tego: A taͤkowa rzecz kaͤdda / nie ieſt cztowieko⸗ 
wi miersiona / Ftorey nie praͤgnie. Dobrze powiedfiat So» 
pbofles / gdy go ieden pytal iuz dobrze ſtaͤrego / iesliby ießcze 
vzywal Wencry ¥ Boje mie / pri / tego vchoway / iam 3 
rad z taͤmtad vffedt / ifo od Paͤna grubego y Balonego. hac 
nadz 
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firads prágnacym taͤkowych rzeczy / zda fie mierfiono y przykro 
ich nie mieć + lec tym Ftor ʒy (ie ich náfycili 43 do woley / wdzie⸗ 
czniey być bez nich / nili ich sásyvoác : Acz temu ktory ich nie 
pragnie /ſtoi 34 to / iakoby ie miał. Preto nie pragnac / ieſt rzecz 
WdfieciniceyBa. Co ieslize o to idzie / iz tych roſboßy / o ktorych 
fie tu mowi / wiek mlody miley zaͤzywa / nizli ſtaͤry / tedy y to ie» 
Acie mie wielka. Bo naprsob obaczmy / iz baͤrzo podłych rzeczy 
zaͤzywa / iáfom iuz powiedsiat : potym) 13 taͤk ich / ktorych choc 
przyſkapßym fie ſtaͤrym doſtaͤie / przedsie nie zgoła im ná nich 
ſchodzi. Nieinaͤczey ia ko ktory ná Turpianá Ambiwego ſpra⸗ 
wuigcego JXomebyg / paͤtrzy / 3 bliffá w pierwpey formie ná 
Theatrze / ten fie wiecey veießy: iednaͤkze y ten nie ieſt bez ve ie⸗ 
chy / ktory paͤtrʒy w oftátnicy formie; daͤleka: £4F tez ymlodosẽ 

atrzaczʒ bliffá ná roſkoßy / podobienſtwo ze fie im wiecey naͤraͤ⸗ 

uie: iednakze y ſtarosẽ / choć 3dólef a paͤtrzac / iaͤko potrzeba 
3 nich fie veießyc moje. Lecz one rzeczy 34 co ſtoig ¥ ze człowiet 
ſtaͤrzawßy fie vwolni ſwoy vmyſl / y iaͤkoby zAfłużyroy zold / po⸗ 
żegna (ig 3 roſpuſta / sámbicyg / 3 warcholy / 3 nieprsyiáfnig y ze 
voBytfiemi pojgdliwosciämi / A mießPa fobie w froym f'acie/ y 
zyie fobie woli wporoiu. A iesli ießeze w ſobie ma nieco na⸗ 
uti / Gymby fie zabawiae mogł: tedy ius niewiem coby wdzie⸗ 
Inieyße go być dione ftórość w potoiu fobie mießkaͤigcg. 
„Jóto widsiatem Garols / tory był dobrym prsyiacielem twe⸗ 
mu Oycowi / Scipionie / i$ fig s wieltg DES bówił vo Firo” 
sei ſwey Aſtrologig y rozmierzaniem ziemie. G iako ciefto gdy 
co począł wypiſowaͤc w nocy/ dzien go zaͤßedl? A gdy z raͤna co 
pocat /143 go rocsáfitá ¥ Jakoz fie w tym kochal? gdy zaͤemie⸗ 
nia Słońca y Miesigca / Bobrze przed Safem nam opowiddat v 
Podzmyß do mnieyßych zabaw / iednakze do taͤrich Prove o» 
firość rozumu potázuig. On Poeta (euius iakoz fie kochal 
Yo tych ksie gaͤch ſwoich / ktore byt nápifat o woynie Raͤrthaͤgin⸗ 

tey? iakoz y Plautus w Romedraͤch ſwych / ktore naͤzwaf ie⸗ 
dne Turculentus 4 druga Pſeudolus? Widsiatem też y Liuiuſa 
tu; flárego : ktory doc ziedmig lat przed tym / nislim fie ia du 

i 
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dzil / iuż Romedig ſpraͤwowal / za Ronſulow / Centoná y C ubi» 
taná: 4 pryebáig Żył ái do tego czaſu / kiedym ia przyßedl do lat 
miodzienczych. Co; 343 rzeke o sabówie Publiuſa rafa vo práz 
wie duchownym y poſpolitym Y dbo o sabátvád te go Publius 
fa Scipions / Ptorego prówie ná tych dniach vczyniono nays 
wysßymAäplanem. A tyh whyfttich / ktorychem tu przypo⸗ 
mniat / tak bárso kochaͤigcych fie w pomienionych zabawaͤch 
widzialem iu dobrze letnich. Nuß 344 Marke Cethegaͤ ( ع‎ 
tego Ennius ſtußnie näzwal fipifiem Swaͤdy Soginiey ids 
toi z wielfim véitomániem demie dec e fie w kraſo⸗ 
movefteoie iu; w ſtaͤrych leciech ? tore; tedy fg ta owe roftos 
By ار‎ ace: biesiab / Albo 3 gier/ álbo 3 Bf'ortovo / áby z teo 
mi coffofómi pomienionymi / ttorych luośie ſtaͤrzy 3áiyvoáig / 
mogły być zrownóne* A teć sabávoy okolo naͤuk táPovoe ſa / ze w 
ludziaͤch roſtropnych y dobrze مط‎ wiczonych poſpolu 3láty ro» 
fto / £4? musi to prʒyznaͤc / ze dobra ieſt ond powieść/ ftorg 
vo niektorym wierßyku powiedzial Solon / com tez wyßey przy⸗ 
pormial: i5 on y3flársal (ie / and kaͤddy dhien czegokolwiek (ig 
nauczyl: 1740 ktora voftoff Żadna wigtfa być nie może. A tez 
taz iuż do tych przyfłgpie roſkoßy / ktorych oracie sáiyvoác zwy⸗ 
kli / vo ktorych fie ia nad podziwienie kocham: yz tey miaͤry / iz 
im zadna fłarość waͤdziẽ nie moje: y tad / ii widze to / ze oni 
fo nayblizßy tar iego zywota / i&fi wiec prsyftoi człowiekowi 
madremu. Bo oni móig (prawe s fiemig/ ktora nigdy fig nież 
Voylámuie 3 wladze / yzówzdy to co bierze / 3 lichwa oð dae / cá» 
fem 3 mnieyffym przybytriem / czófem też / ale ces ciey 3 wiet⸗ 
Bym. Acs mnie nietylo pozyteb 3 $iemnie pochodzący ieſt wdhie⸗ 
ciny: dle y poypátroroáé (ie fámey mocy $iemie y przyrodzeniu 
iey/ ieſt mi bársomilo. — Rtorg gdy vo fwoie [ono wymie kczo⸗ 
ne y wyproͤwione peziymie rozsiane nasienie ; naprzod zaͤbro⸗ 
nowaͤne w ſobie zaͤtrzymgwa: pofym iezógrzawfły fing wilgo⸗ 
Enodis y ogórnieniem fwym /rozfrzewią y roypuficia 3 niego 
Siclonose SioiPá: łtore podpaͤrßy fir volocbácint Ami korzonkow 
ſwych / pomálucsfu podraſta / 6 podniosfy fig na W 1 ui 
ant ámi 
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lank ami / za wie ra fie w pacifi/ ia koby iuz botaftáige x 3 ktory 
Ody wynidzie / wyſypuie fig klos rzedem rozſadzony / aͤ dla mniey⸗ 
Byd ptaßkow áby nie B¥odsity/ obtacia fig osciaͤmi. j 

Co} mam przypominać / ia ko wino bywa fAdzone / iaͤfo wſcho⸗ 
bfi y rost ie? iście nie moge fie náfycic táficy vc iechy: aͤbys ie ng 
krotce zrozumieć mogli / iáfi odpociyne? y iála veieche ma 
Gtórość moia. Opußcham tu fame moc voflytficb tych rzeczy / 
ktore pocbobsg 3 ziemie: ktora z tar málucitiego fiámá figo» 
wego / abo winnego / abo inych zboz / abo tez drzew / 3 taͤk dro» 
bniuchnego nas ienia / £ót wiel¥ie pniaki y gate ie roof. Nuz 
one latoroſtki / one BGepy/ wilbi ktore obe na ig / zywe forsee 
nie / mácice winne / zali te rzeczy nie fprówuig tego / iz ofobliwe 
roſkoß fáibemu przynofło / tab / ze fie im citowie? dziwowaͤe 

must. Winne drzewko choc 3 przyrodzenia ſwego ieſt ſtabe / y 

gdzieby go niepodpaͤrto / ku fiemi fie: 4 przedsie y to aͤby ſis 

podnioſto / tedy cof'olvoic? fie nawinie / 34 to ſie vymuie ſwoie⸗ 

mi roſoßkaͤmi / wlasnie iaͤkoby re koma: ktore gdy fig rosmáicie 

ro»puficia rosfocháto y zwiesiſto : tedy ie chedogo obcináig o» 

racje / ynie daͤig mu froym miſterſtwem lábáiáto rosé / áby nie 

5113616 ob wilPow/ y Zeby fie ná wßytki ſtrony zbytnie nie ros» 

Qobíilo. Y tar gdy prziydzie . gaͤlaſk ach / co od 

veircia wilkow posoftáty / odraſta więc przy kolankach pas 

Geh) [tad 348 grono pocbodsi / ttóre y ob tluftosci fiemie y od 
vgrzewaͤnia ſtoncaͤ przyraſtaͤigc / z raͤzu bywa kwaͤsne / á potym 
doyzrzewaͤ ige ſtodnieie / y okrywßzy fle lisciem bywa w miernym 
cieple/ a tym ofryciem / nie dopuficia do siebie zbytniego gorg⸗ 
ca flonecinego. Naͤd Hore drzewko winne /iáfo 3 ſtrony orvos 
cu iego / coż może być véiefmicyfego / £áf tei 3 ſtrony weyrzenig 
coż może być pie knieyßego + Ktorego drzewka nictylo poiyte? 
ift mi miły / iáfom przedtym powiedsiat : dle y fámá praca a 
zabawą okolo niego / y przyrodzenie iego / ieſt mi wielce veie⸗ 
fne, Jako one redy podpor / ono wierzcholkow ſprzezenie y 
zaͤrrecenie / rozſadzenie plonek / y galazek / ociymem ink powie⸗ 

Stat / iednych ode inanie A drugich wyraſtaͤnie. Cozbym E 

mi 
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miał wyliczać pokrapiaͤnie ziemie / abo kopaͤnie rowów dla o» 
fuffenia polá/ dbo wyprawowónie roley / od ktorych rzeczy fico 
mid daͤleko vrodzaͤynieyß a bywa. Co} 3áó mam mówić o po» 
zytku naͤgnoiwaͤnia + Bo otym powiedsiatem doſtaͤtecznie w 
onych Asiggád / ktorem napifat o rzeczaͤch wiesniackich. © 
Gym on Heſlodus náuciony / ni er á nie przypomnial / piffac 
o Wyprawowdniu roley: Lec} Homerus / ktory iáfo mi fig 300/ 
był dobrze przed Hefiodem / piße o Éaertie/ iaͤkoby zbywaͤige 
teſknice / ktorg miał po fynie ſwym / mioł 34báwiác fig rolg / y 
one gnoiem powośić. A nie tylo dla zboz / y lak / á winnic y za⸗ 
rośli / zeczy wies niakow fa wefote: dle tez niemniey y dla onych 
nadobnych ſadow y ogrobovo: fábje yz ſtrony pásienia bydlaͤ / 
y roiow / y s ſtrony vosmáifego Pwiccia, Mietylo te 3 ſadzenia 
drzew / czlowiek fie vcieffye może : ale yz Bczepienia / nad ktore 
nic miſternieyßego Oracz wynóleść niemogl. Moglbym tu voy» 
liczyć y wiecey vèiech / ktore 3 rzeczy wies niaͤckich pochodzg: dle 

y to com mowił o nich / widze iz bylo przydlußßym. 
Leck w key miecze nie mieycie mi 34 3lez bo praͤwie ná tymem 
vroſt / bawiąc fir goſpodaͤrſtwem: ftarose też 3 prsyrobsenia to 
w fobie ma / iz vábá dlugo gwaͤrzy: aby Pto nie rozumiał / iaͤko⸗ 
tym ig zgoła od wßelaͤrich wad miał wolng czynić. N dla fe» 
go Manlius Aurius vpátruigc tátie veiechy / otrzymarvßy oy 
cieftwo náb Saͤmnitany / nad Saͤbiny / y naͤd Pirrhem Arolem 
Epirſkim / y tryumfy odpraͤwiwßy / oſtaͤtek chafu wieku ſwego 
ſtrawit / wiodac tento zywot wieyſti. Ntorego folwaͤrkowi 
ady fie przypaͤtruie / (bo nieopodal ieſt odenmie /) niemoge fie 
wydziwie / y powścięgliwości iego /y Fárnosci/ ktora była 34 
onych czófow. Bo tento Rur ius / gdy fobie Sicdsial w domu 
przy kominie / gdy mu Saͤmnitowie wielka ſumme zlotaͤ w pos 
dórtu przyniesli / niecbcial go od nich prayiad : y odprawił ich 
mowige: Ja / pri / nie mam fobie tego za r3ec} zacna / mieć stor 
to: dle roffásoroác tym / y panować nad tymi / ktorzy máig slo» 
to /to v mnie wielka. Pytam / moglaͤli być temu Staͤrosẽ nies 
wosigcina / ktory byt t4t wſpaͤniaͤlego vmyſtu + Ale PO 
Sig do 
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gie do Oraczow / abym nie odſtepowal od tey rzeczy / ktorg o 
fobie provoábfitiem począł. 3á onych czaͤſow dawnych / Sena⸗ 
torowie Rzymfcy bawili fig ná vosi okolo roley Bo y onemu 
Buciowi Guintowi orzacemu ná polu / przynieśiono te nowi⸗ 
ne / ze go 34 Diktatora obrano : 56 ktorego roſkazaͤniem / Mar m zp tor w 
Bate Seruilius / sla Spuriuſa Meliuſa / ktory cheial sofá Pántvie 
rolem / zabił. Taͤkze y Kuriuſaͤ y inych Staͤrcow bo Senatu Xiymifim 
ze wsi przyzwano / 3 Pad y tych ktorzy po nie chadzaͤli / naͤꝛwano bywal napa 
Ciefunámi. Jzali tedy fyb Staͤrosc bylángbsna / krorzy fig wpsfpm die 
Pocbáli vo gofpovárftwie * YTlymći zdaniem / nie rozumiem aby rarer woj, 
ktory zywot mogł byc lepßy nad ten / nietylo wozgledem tego / no było baz. 
5 wßytkiemu narodowi ludzkiemu fprawowónie roley ieft dego rare 
wielce pożyfecjne: Ale y 3 ſtrony vẽiechy / o ktoreiem ¡us pos winnego /te 
wiedziat / taͤrze دقع‎ ſtrony doſtaͤtkow roffelátido rzeczy / ktore i 
‚Fu Żywności lubsf'iey y Pu flujbie Bogow należa: Se fie ke} kie " No 
y ia 3 roſkoßa poiebnam / poniewaj nieftorsy bársoby to raͤdzi by EDO 
widzieli. Säwzdy bowiem » dobrego y vſtaͤwicznego goſpo⸗ fpol.ábo cia 
darza / pełna pivonicá wind / Bpichlerz oliwny w taz / vo fpiżóro lu fedycycy 
ni fe wßyſtkiego pelno / y wßytek folwaͤrk ná wßytko boga ty. gwaltou» 
DO nim o Wieprza nie trudno / o koßlatko / bárántá / o kokoß / o 54 ego: sd 
Ser y miod przaͤſny / latwie. Nuz 345 Ogrod / fami Oracie den مول‎ 
brówie drugim tluſtym polciem przezywaͤig. być daley 
temu ond zabśwa oFolo gidlenia płatów y mysliſtwaͤ y tos pulrocis, 
wow / göyniemaß popilnych robot / tym prsyiemnieyfie rzeczy 
Pomienione czyni y one ia koby ofraßa. Coż o zielonych lakaͤch / 
Abo o pieknym ßyku drzew rozmaͤitych / abo o pozórności win 
he y olivonic mam mówic? ieonótże ná frofce £u o tym przelo⸗ 
e. 39616 náb rolg dobrze wypraͤwiong nic miemoje być boy» 
gicyBcgo 3 firony pojyttow / ktore sniey pochobsa. am pier 
pieyFego/ ná coby citovoie? paͤtrzac / £ót fig veießye mogł: do 
orych rzeczy 3áiywoánia / nietylo nie zaͤtrzymawa cjłówiefa 
Xd dle icBicje przysywa y do nich wabi. Abowiem gośież 
tá en ſtaͤry wiek lepiey zaͤgrzac moje / bads przy ogniu / bads 
Na ſtonicu / iaͤko na wii: Abo zaͤbie gdziez naͤzdrowßym pos 
D wietrzu 
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wietrzu mießkas / y w chlodfie dbo w Cieniu / przy 3broioroydy 
wobóch śiebfieć może / iáfo nd wśi * Niechze fobie máig mlo⸗ 
bfi aͤrmaͤte woienng/ niech fobie máig Fonie / fopig/ bulávog y 


pile / niech fobiemáig plywaͤnia / savoodyy gonittoy : nam ſtaͤ⸗ 


tym niechay zoſtaͤwia 3 tat rosmäitych gier / Bächy/ y waͤrc aby / 

voffaͤbze y to / iáfo bedzie Wola: Gbyż y bez tego wybornie fig 

fiárosc obyść yfcześliwa być mode. Asirgi Xenofontowe do 

wielu rzeczy fo baͤrzo potrzebne / ktore / Proße / 3 pilnos tig 

ciytaycie: iakoʒ mam zaͤ to / ze y bez vpominaͤnia mego weich 
fis Fochatie. Diiwnie on wtyd £o Asieg sub ſwoich / rtore nda 

piſal o goſpodarſtwie / Ftorym tytul dal / OL onomikus / wy⸗ 
wala HeroPieni flowy goſpodaͤrſtwo y zaba we ofoto roley. 

21 كرا‎ 16 dobrze zrozumieli / i temuto Xeno[ontotoi$abna rzecz 

ina nie zda fig być godna frolewwffiey 3abároy / ióto ſpraͤwowaͤ⸗ 

nie roley + tedy macie/ij taͤm w و0 رازن‎ Asie gach Sokrates roz⸗ 

mawia 3 Krotibulem / porviádáigc mu o Lyruśie Rrolu Per- 
(kim / ktoͤry byt wielktego dowcipu y ſtawnym Paͤnem / gdy Lye 

zaͤnder Laͤcedemoßchyh czlowiek wielkiey cnory / przyischal do 

niego 3 Saͤrdow / y przyniofł mu podoͤrki od ſwoich: iáPo Lys 

zaͤndrowi wiel ka dec y lubztość pokazat / iáfo mu vba al nice 

iaki plác ogrodzony y miſternie rozmaͤitemi ficsepy naſaͤdzony. 


"Time gdy (ie dliwowal Lysander y onym royfofim drze⸗ 


wom / miſternymi rzedaͤmi rozſadzonym / y Stemi brzeczy wy⸗ 
praͤwioney y czyfłey / y onym wożiecjnym zaͤpaͤchom / Fore w 


. enymie fád£ic od kwiatkow xálátyvodly. Wies iéfo rset Lyn 


sander / ze (ig dziwowat / nietylo wielk iey pilności/ dle niemniey 
miſterſtwu tego człowieka / ktory on plac £4¥ foremnie rozmie⸗ 
czył y ocyrklowal. Jako mu zaͤs Cyrus nd to odpowicdsial 
mowiąc: Wßytkoẽ to ia rosmiersyt / te rzedy y ocyrklowaͤnie / 
moiá to robotá / wiele tej ieſt miedzy femi drzewy / ktorem ia 
ſwa wlaſng reg fiGepit. Tedy Lysander poyśczówfy ná Bór 
lat iego / y ná glaͤdkosẽ cidta/ a na vbior Perſki ¿totem haͤſto⸗ 
waͤny y perłami ſadzony / rzekt: Sluß nie woiere Cyre zowg Cie! 
bie czlowiekiem gezesliwym / bo do oſobliwey cnoty em ed 

: gy 


o Ctátoáci, 29 
tączyto ſie gcʒescie. Takiego tedy ficjeścia wybornie sásytoáe 
mogg ftárzy / bo wie? sftársály namniey nam nie ieft ná zawaͤ⸗ 
dzie / aͤbychmy (ig nie mieli bówić / iáfo inemi rzeczaͤmi tá 
naywiecey goſpodaͤrſtwem / 4š do offátniego kreſu ftórośći. Jar 
oo Maͤrku Walerius ie Rorwinie mamy te wińdomość / ze był. 
az do ſta lat przyßedl / a przedsie bedac tar bárso ſtarym / na wii 
Syt/y tole fis ba wil: tory ia ko pierwßy ra; byt Ronſulem / od 
tego czófu do onego / ia ko Kofty raz md tenże Vrʒad zacny byt obrá ES 
ny/ voyfito temu lat Bese A czterdźieśći, Skad fie nac ivo IPSIS 
ktorych letiech przodkowie naͤßy ftárost zaͤczynali / przez táf voie „; lit ość: 
le lat on był nd dignitaͤrſtwaͤch. Atorego oftáteciny wiet tym od rot 46. 
Beseslivoßy byt / nůli wick śrzedni/i3 powagi miał voigcey/á pra” Orem Crele 
Ce mniey. "Jatoż powagą ieſt naywyzßy wierzch ftórości. Jar de lib, 10 
owa owo bylá v» Luciusie Cecilius ie MIetellu/sátora زوع‎ w 4P’ 27. 
Atiliusie Rallatinie / o ftorym ieſt ten napis. 
Wiele narodow twierdzi vſty zgodliwemi / 
Iz ten byt nayprzednieyßy maż miedzy voflytfiemi. 
Wia domp ieſt ten napis wyryty na grobie. Slußnie tedy ieſt ten 
potvainy/ ktorego roßytcy wych wald ia zgodnemi gloſy. Tato 
ofobliwego cztowieta JOubliufá Rrafać niedawno ná nayroyjo 
Bym Róptańftwie voibtielidbmy ¥ Jaͤkiegoz 343 owo potym ná 
tymze vrzedzie Marke Lepida ? Coi rzebe o Pawle dbo o Afri⸗ 
Panic? áboiátom wyżgey powiedfiat/ o Yllávianie Y Feoryc 
nietylo 3bánie wielka powage v ludzi miaͤlo /ále naͤwet kiwnie⸗ 
nie aͤlbo mrugnienie. A taͤk ia wnie (ie ſtad pokaͤzuie / iz ſtaͤrosẽ / 
û swłaficza tá ktora icf dignitaͤrſtwy vezczons / ma tá? wiel ba 
owage / i$ wiecey waży / nili wßytkie ile ich ieſt roſkoßßy mło? 
ego wieku. A wßhaͤk ze mieycie to zaͤwzdy ná dobrey paͤmie ci / iz 
| Fiedytolwie? mowię o fiarości / taͤkowa [tárost chwale / ftor4 
né fundaͤmentaͤch młodości ieſt pofłówiona y dyruntowón u. 
Ciego ieśli nie bebfie / 34 tym pofpolicie przyhodśi do tego / 
Com ia niefiedy powiedzial / nd co mi wffytey zezwolili. IF 
nedzna to fłórość / ktora fig tylo mowa broni/ aͤ nic wiecey do 
ie nie ma. Bos nie gedziwe wloſy / dni zmarſki ela la zaͤraz 
, NI. 
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mogą ſtaͤremu przynieść powage / dle piertoffy voie? / gdy gi 
to vczciwie prowaͤdzil / bierze ſobie powage / nie ináciey/ i4to^ 
by doyſrzaͤle owoce, Gdyż y te rzeczy należą ku vc zczeniu ſtarey 
oſoby / Fore (ig 304039 być lubsiom mato ważne y poſpolite / tato 
to / gdy pozdrawiaͤig nadobnie / zadaͤia do siebie / vſtepuigẽ / 
wſtawaͤig przed tobg / 3 vczeiwoscig przyprowaͤdza y odpro⸗ 
waͤdza / raͤdza ſie / ꝛc. Atorych rzeczy pomienionych / ia ko v nas 
w Bzymie / 4F też w inych miese iech / im gofie fa lepfie obycza⸗ 
ie / tym 3 wietfig pilnoscig poſtrzegaͤig. Powiedaͤig o Lysdndrse 
Laͤcedemoůczyku / o ktorymem dopiero wsmiantę vciynit / ze 
wiec zwykt to mawide J w Adcedemonie ieſt nayucicivofie 
pomieß kanie ſtaͤros ci. Bo nigdfiey taͤk wiele nie deferuia ftás 
tecinemu wieku / nigdziey nie ieſt w wietßey vczeiwosẽi ſtaͤrosẽ / 
iaͤko tam. Nãwet to y vo ksie gi wpiſano / i$ w Athenaͤch / gdy 
niciáti czlowiek / ius dobrze letni / w Aomedig przyße dt do The⸗ 
atru / w wielfiey távoicy / gośie ludzi niemáto siedziaͤto / iegoz 
ſasiedzi / nie dóli mu mieyfcá + 4 goy przyßedt do Laͤcedemon⸗ 
Gyfoto / ktorzy iz byli poſt ani / ná pevonym mieyſcu oſobno fo» 
bie byli vsiedli / wnet voflyfcy 3 ocitivostig przed onym ſtaͤru⸗ 
Hkiem povoftáli / y onego do siebie Siedfiec wzieli. Ktorzy to 
LAcedemonciycy / gdy ob wßytkich tám siedzacych / wiel ba 
pochwale odniesli / ieben 3 nich táf povoiebfiat : Paͤnowie A⸗ 
thenienczyey / pri / wiedza / co ieſt dobrego / tylko niecheg tego 
Gynic. Wiele rzeczy baͤrzo znamienitych ieſt / vo náftym Pole, 
Ale miedzy ine mi rzeczami to nayoſobliwßa / o czym tu mowie / 


15 Pto ſtaͤrßy ieft voletied) / ten przodek trzyma w wotowaͤniu / 


4û naͤwet / nietylo nad tych / ktorzy woyifte dignitaͤrſtwaͤ ná fobie 
maͤig / dle y nad onych / btorzy naͤd wßyſt kim póńftwem fa prze⸗ 
loseni/ Wießczkom ſtaͤrßym w leciedy/ pierwße mieyfce bywa 
Sane. Atorez tedy fa taͤkowe roſkoßy kieleſne / P£orcby 3 448 
zacuym kleynotem powagi roronáne być mogły Ktorego ci 
ludzie / PEorsy 3 wiel ka zacnos cia y ozdoba ſwa vzywaͤli / zda da 
mi ſie / ałoby komedia oſobliwa 4 veießng odprówili / y na. 
mniey ná oſtaͤtku nic Broántoráli/ co fig więc przydaͤie ed 
czonym 
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czonym ſkoczkom. Ale moglby Pro 3404é: i fłórzy fo ofionyco 
obyczaͤiow / nikt im nie vgodzi / do tego / fa fraͤſowliwi y gnie? 
wliwi / nie vzyei y nie przychylni: A iesli Daley chcemy poſtapiẽ / 
y fo fig w nich naͤyduie / ze ſa laͤkomi. — £-ec nie ma to nic do fe» 
go / ponieważ te wáby pomienione / nie pochodsg 3 fłórości / 
śle 3 ziych obyczaͤtow. Aczei drugą re By / co fie tycze osivonycb 
obyczatow y inych wad / ktore fle naͤyduig w fłórości / ktorem 
tu pomienit / te choc nie prówie ſtußng / przeds ie mogą mieć 
iaͤkg titi wymowte. Bo ſtaͤruß kowie / i$ fa tego mniemánia 
o drugich / iaͤkoby ich wzgaͤrdzaͤc / lekce powajác/ yz nich By» 
dziẽ mieli / dla tego im pod ciás bywa gniewno / a zwlaßczaͤ 15 | 
cidtu ſtruchlatemu 1456 cosávoábfi. Co woßytko vmicia w fo» 
bie miar kowac ci flárcy / ktorzy fa dobrych obyczaͤiow y naͤukt 
w fobie maͤig: Co iaͤro w 3yvoocic ludzkim / tar ze} w Aomedyi 
3 onych dwu bráciey wybaczono być moje / o ktorych piffe Tes 
tenfius Poeta / iáfotoa w iednym nie ludz kose / ä w drugim 
wielka vktädnosc. A Foniecjnie £ół fie rzecz ma / nie inaͤczey. 
Bo id ko nie kaͤzde wino / EAE fej nie Pájoy człowieł od ftárosci 
Pwóśnieie. Ja ftátecinost y powage w fłórośći chwale / dle 
akg ktoraby byl w miaͤre / iako y ine rzeczy. lecz 3 przyfrzenia 
abo mier ionos ti zadnym ſpoſobem chwaliẽ nie moge. Caͤkom⸗ 
ſtwo zas ſtaͤrußkow do ciegoby (le przy godzic mogło / zgola 
nie widze. Bo mozez co być fprośnieyffego náb to / im mniey 
zoſtawa drogi / tym ſie wiecey zdobywaͤe ná potrzeby podrozne. 
Jeßſcze zoſtaie nam czwarta przyczynó/ (dla ktorey Wiec gaͤnig 
ludz ie ſtaros c) y tar fie lud iom zda / ze taͤ báryo dolega y fráfuie 
Hage ſtaͤre látá / to ieſt / przybliżenie $mierci/ ktora pewnie od 

arosci daͤleko być nie moze. Ha to امع‎ mowie: Nedzuyzby 
to był ſtarzec / Proryby iefcje tego przez tab dlugi czas nie oba⸗ 

cyl / i; fle Śmierci bac nie trzeba. O ktorg / dbo nic bbác nie 
Ersebá / jeśli o buffe zaͤgaßa y vo niwecz obráca/ábo icy for 
ie żabóć / iesli do tółiego Hl dupe ná(fe doprowaͤdza / 
Sleby iuz na wieFi żyć moglaͤ. A frzeciegos iście nic nalezio⸗ 
no być nie może, Ciegos fig tedy ia mam le kaͤe / poniewa po 
© id śmierci 
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Śmierci Łoniecjnie mie iedno z tego dwoygaͤ nie minie / to ieſt / 
iz abo nie bede nedznym / abo bede blogoſtawionym ? Aczei nie 
tylo ftársy / ale y mlodsi fa bliſcy śmierci. N nie fuse aby kto taͤk 
był głupi / żeby fobie sápexone obiecowatk / 5 bedzie żyw do wie⸗ 
Gorá / dhocby był bofyc mlody. Owßem ludzie mlodzi nie ros 
sono wiecey ná fie taͤkich przypadkow mierváiz ktore cilowiefé 
o śmierć prʒyprawuig / nizli ludzie ſtaͤrz y. Widziemy to ná ofo/ 


iz mlodzi rychley w rozmaite chorgby wpaddia/ cigsey chorzeig / 


y 3 wietßa praca y trudnos eig bywńia vleczeni. 9 tad bórzo 
ich málo przydodśi do flárosti: Co gdyby toná nich nie przy? 
pabálo / dale koby zywot ludzki byt lepßy / y ludzie byliby ná 
świecie medrßy. Bo dobre baczenie / rozum y raͤda trzyma fie 


ludzi ſtaͤrych / ktorych gb$ieby nie bylo / kedyby koniecznie $a» 


dnych miaſt porzadnych ná Świecie bye nie móglo. Ale wroce 
fig do tego / com począł mowić o Smierci/ Fora fu nad fłórymi 
wisi. Co tu winnaͤ ſtaͤrost / i bliſka ieſt Smicrci? poniewaz to 
fami dobrze widicie / i$ tół mlodzi iako y ſtaͤrzy pod Śmierć | 
poblegli. Doznalem ia tego dobrze / iaͤko ná cnotliwym ſynie 
moim / tab fej na twoich bráticy Seypionie / krorych z wielkg 
checig ná zane dignitarſtwa Gef'ano / iz śmierć kaͤdemu wie⸗ 
Fowi ieſt przyzwoita. Ale rzeblby to / 13 przedsie młody ſpo⸗ 
dliewa fig dlugo 3y€ / 4 ftáry ius tego fobie obiecorvac nie może, 
Co} potym / kiedy fig nie madrze tego ſpodziewa + Bo ieśli 
te3 co glupßego być moje / id¥o rzeczy nieperone mieć 34 pe» 
wne / û omylne 34 prawośiwe ? Sas rzeczeß a Aſtary nawet nie 
ma fig ciego yfpodsiewac. Dobrze / ale w tym ieft lepßego 
fciestia niż mlody/y ma naͤden / ze Gego fie mlody fpodsiewa / l 
to iu; fióry ma. Ten dopiero doce ¿pc/á ovo fie tuż nasyt y bofyć 
dlugo byt né śmiecie. czci / o mity Bose / coż moje bye w 
ludzkim żywocie długiego ? Bo bocby kto naydłużpy wick fo» 
bie obiecowa / iti był iednego Arolá Tärsefsiyffiego/ nieia⸗ 
bie go Ar gaͤntoniuſa ná wyfpie Gadach / ktory ( iáfo o nim pi» 


fa) przez osmdziesigt lat frolowat/ 4 zyt 120 lat: przebsie 


mym 3bániem niemáf £óm nic dlugiego / gozie icf nieiaki 8 Lac 
| 3o gdy 


o Starości: RARE | 
Bo gdy prziydśie do reßtu / tedy to co przemine lo / iu3 vplyne⸗ 
lo / tylo to softáic / ciego fobie citowict Cnotg y vcjciwemć 
fprówómi naͤbyt. Widsiemy to na oko / iaͤko godsiny bieja/ 
take dni / y miesiace / y lata: á ten czas Ffory mingl/ nigdy [ie 
nie wraca / A co pozad idzie / tego cztowiek wiedfiee niemoże, 
Przeto ile komu نازفق‎ ku życiu dano / na tym kaͤzdy ma prze⸗ 
Hávoát. Bo iaͤbo ſtoczek w Romedyi / nie powinien tego do» 
Fásovoát / aby fie az do konca podobał / máigc ná tym Dofyé / 
byle go to f£orym átcic bedsic / podywalono : kaͤk ze y cztowie⸗ 
Powi mgdremu nie icft rec; powinna / prsysc ás do zupełnego 
wieku: goyż y Frotfi مؤت‎ żyworó/ bofyC ieſt dlugi / Pto dpceżyć 
dobrze A vczciwie. — Jeslibys też przyficoł do fłórośći / tedy nie 
wiecey maf żałować mlodych lat twoich / iedno iaͤko oracze zaͤ⸗ 
luig / by więc przeminie weſola wiofird /4 Lato y Jes ien prziy? 
dzie. Abowiem voiofná iátoby młodość znaͤczy/ y pot dsuie 5 
maͤig być owoce / zaͤs ine ciáfy ku zbieraniu owocow y ſprzataͤ⸗ 
niu zboż fq godne. A owoc Staͤrosei / nie ktory iny ieſt / iedno 
ia kom iuż nieraz powiedsiat ) prsypominánie dobr rozmaͤttych 
przedtym naͤbytych / y onych doſtaͤtek. N temu / wßyt kie te rze⸗ 
Gy ktore przychodza przyrodzonym biegiem nd czlowie k / mae 
ia być 34 dobre policzone. Pytam tedy / coz może tá? daͤlece to» 
tem przyrodzenia przysẽ / iaͤko ſtaͤrym vmierác? Co (le te} przy⸗ 
báie y mlobym /dhoć przeciw temu ieft y nie rábo teo widzi pry” 
rodzenie, Przetoz fá? mi fig 300/13 ludzie mlodzi tar omicráig/ 
rownie / iáfo gdy gwałtowny plomien wiel¥oscig wod bywa 
BA Rony: flársy 34$/ idFoby dobrowolnie ogień dogorzaly gaͤ⸗ 
don from zadnego gwaltu / y iaͤko iaͤblkaͤ / gdy ieffGe fa nico 
oystsáte/ gwałtem bywdig 3 drzewaͤ vrwaͤne / á doyirzáte y dos 
tale fame fpábyvoáig + £4F fei lubfiom młodym gwalt odeymu⸗ 
M zywot a ſtaͤrym fámá doyśrzdłość : tora zaͤiſte taͤk mi teft 
vobíieciua / ze im blizey bo Smierci przyblizam fie / tym wiecey 
oj rie to/ zem bliżfy ladu / y właśnie iáfoby po długim ze⸗ 
P own tojoy kiedy ſtaͤwie fig ná brzegu. Przy paͤtrzmy fie 
my SEM je Pásbemu wie kowi ludzkiemu ieſt perony Pres 349 . 
tony / lecz ftácosci niemáff zadnego pewnego frefu: wys 
0 iif bornie 
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| bornie W nicy chlowietowi żyć) poti ieno powiwtości ſwey bo» 
| fyc Gynic y oney poftesegác moe / á przeośie o Śmierć nic nico 
| DAC poney fie mode nielgtát, S4 czym to idzie / iz ſtaͤrosẽ ieſt 
$miclffego fercá y potesnieyfa. Nz tad to poßflo / co Pizyſtra⸗ 
tori tyrannowi Solon odpowiedziat / gdy go pytal / w coby 
wiy dufaͤiac / taͤk sie miele przeciwko niemu zaͤſtaͤwowal? Du 
fam / pri / w ſtaͤrost moie. Ale dokonanie zywotaͤ teft naylepße 
tak ie / gdy w supelney pamigci y caͤlych fmyfłód citovoie? ſcho⸗ 
bi zs wiaͤta / á przyrodzenie tez / ktore ſpoilo taͤr nadobng robo» 
te ſwoie rozrußg. Bo isto tods y budowaͤnie naſnaͤdniey tenze 
rozwala / ktory zbudowal: taͤk fei y czlowieka / tái natura nay⸗ 
lepiey rozſypuie / ktora gi zlepilaͤ. A to pewna / ze wel Abie voie» 
ze ſkliienie ſtrudnos eig bywa rozerwaͤne / á fläre bórzo fnábnie, 
Ntaͤr zaͤ tym idzie / tego hrotkiego oſtaͤtkaͤ zy wotaͤ ludzie ſtaͤrzy / 
SAW ani näsby£ żądać fobie máig/ dni bez przyczyny porzucác: Tato 
pur “eb, Pytbágorás Philozoph sáfásuie tego / áby zaden zywy cito» 
refi ilojo, wie / bez roſkazaͤnia onego soetmáná / to ieft Boga / nie ważył 
fa o Śmierci fie 00293163 roty y 3 oboʒu zywotaͤ. Solona też onego mebrcá 
ieſt napis grobowy / wktorym daͤie znaͤe / i niechce áby iego śmierć 
bylaͤ bez zalu prsyiaciot y bes laͤmentow / taͤk rozumiem / ze zyczy 
tego fobie / áby ſwoim był bárso miły : Ale niewiem ieśli nie leo 
piey mowi Ennius ná fen fpofob z 
Baden mig niechay tuż Bómi ſwoiemi 
Nie prsyosbabia hoynie plyngcemi / 
ا‎ Am mey śmierći nied 3 rzewnym plaͤkaͤniem 
Nie laͤmentuie / dni s naczef aniem. 7 
| Oto y vo fydo ſtowiech Ennius nie rozumie tego / aby tezebá 
śmierci opläfiwäc/sd ktorg nieśmiertelność idsie. A iesli o to 
| ibfie/ że może ſnads cztowiet czuć smierẽ / tedy pewnie to ná 
l krotki Gósfrwa / á svolaficiá v ftárego. Po Śmierci iście / Abo 
| tátoroy ieſt finyfl człówiecjy / iáfiego fobie Zyczyć mamy / dbo 
| 3gotá nic Glovoief nie Guie, Lech o tym ma v siebie poſtaͤno⸗ 
l wić kaͤdy cztowiek młody / áby śmierć lece fobie powasat: bes 
| czego Jaden ſpokoynego vmyſtu być nie moe. ¿oc 1 
| nie mu 
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Nie musi Pájoy tmisec / A ießcze nietoicosiec czy nie dzisiaz. 
Przeto gen Prory fic boi Śmierci ná Pájda godsine / pytam iaͤko 
może mice myśl ſpokoyng ? O ktorey tak rozumiem i5 nie trzeba 
tak bólece długo bifserówać / gdy fobie ná pómieć przywodzą 
nietylo onego iLuciufá Bruta / ktory ná ſwobode Oyczyzne 
mitg wyprowadzaͤige / zdrowie five położył : nietylo £eż ony 
dwu Decyow / f'£orsy dobrowolnie ná śmierć 34 zdrowie Oy” 
czy zuy ſwey / rozbodßy Fonie pod foba/ w savoob bieseliz nie ty» 
lo Warts Attiliuſs / ktory fam fobie po Śmierć iaͤchal / aby taf 
y nieprzyiacielowi wiaͤre przyrzeczong zaͤchowal : nictylo dwu 
ae / Ytorzy Pænom / wypadßy prsecisofo nim ná 
moſt / nawer cidty fwemi droge zórumowóć cheieli: nietylo 
dziada twego £uciufá Paͤwis / ktory smierẽ ig przypłóćii vpo⸗ 
ru Rollegi ſwego / ná oney nießczesliwey woynie Raͤnenſkiey / 
gosic naßy wielkiego wſtydu bofili : nietylo Marks Maͤrcel⸗ 
lá / f£ory y posmierci frvey tá? był w wadze / ze naͤvet y baͤrzo 
okrutny nieprsyiaciel / niemogl tego ná fobie przewieśc / aby 
tego cióło nie miáto być vczeiwie pogrzebione: Ale y wielfie 
BR naße ludu fluicbnego / gdy fobie przypominam) iáfo 
Gefłotroć ná £áfotoe micyfce z dobrym y ochotnym fercem Giga 
gnely / fob fie iuż nigdy vorocic nie ſpodziewaͤly Co cyment nda 
bifal vo Aronifódh ) mam 34 fo iz mi o tym nie trzebaͤ wiele bio 

UFOTOAC. Co} rosumiecie/ czy byłoby to Y rzeczy? aby fie tego 
ludzie ſtaͤrzy 4 Ffemu vieni ek dc mieli : co mloofi/ á E temu nie 
tylo nieuczeni / ale zgoła wieśniacy 34 nic v siebie máig ¥ Ro⸗ 
Niecinie przyznać to musi / mym zdaͤniem / 13 naͤſycenie wßyt⸗ 
kich rzeczy ſpraͤwuie nófycenie zywotaͤ. Bo wiemy to dobrze / 
3t fa pevone 1 0 ktoremi fig citowie? w dzielinſtwie bówi s 
az tych dfiecinfkich rzeczy prágno mlodfieney + Sg tez ine za⸗ 
bówy mtobsicácor / gdy iu do rozumu przychodza / zaz ich żga 
da wick VAR ktory ársebnim 30109 ? fo też zabawy y orzed⸗ 
niego wieku / o tore ius ſtaͤrost nic niedba: ſa tez nieia bie off? 

Cine 3abároy w ſtaͤros ei. Przeto / iaͤko pierwfych lat zabaͤ⸗ 
Wy vſtawaig / tal tej sabávoy Stórości : co gdy baie dey 

e 
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te3/ gdy fie iu cztowiet nazyie / przychodzi ſtußny czas śmierci, 
Sóifteć nie widze / dla czegobym nie miał $mieletego mowić / / 
co o Śmierci rozumiem: bo AP mi (ig 30a / ze im blißy ieſtem 
émierci / tym lepiey to opátrovoác moge. Cjacadifte/ Abyście o 
tym wiedjieli/ Dubliufju Scipionie y Gaiu Leliusie ieftem te? 
Po pewien / ze wäßy Oycowie / oni saci mężowie / û moi wielo 
cy przyiaciele y teraz zy wi fa: Miecze takowy żywot maͤig / iaͤ⸗ 
fiiyroof ieſt co żywotemnózwóć. Bo pofi ieſteſmy zaͤwaͤrei w 
tych klobaͤch Cidtd / ießcze mus iemy wiele ná fobie ponos ie /y cigs 
Bticb prac zażywać, Abowiem dupa rzecz ieſt niebieſka 3 nays 
voyificgo pálacu £u znizona / yiátoby pograzona Fu ziemi / tore 
mieyfce przyrodzeniu Boſkiemu y wiecznosci nie ieſt przyzwo⸗ 
ite. Ale wierze i$ Bogowie nieśmiertelni wFropili Dufe do 
ciatlubztich / áby byli ci ktorzyby opaͤtrowaͤli siemig: y ktorzy⸗ 
by przypaͤtruigc fie dźitwnemu porzadkowi obrotów niebie? 
frich / onego náslábowáli w miernosci$yvoofá y w ſtaͤteczno⸗ 
sei. A nietylo fant rozum y rozbieraͤnie rzeczy przywiodło mig 
do tego / ábym tá? o tym wierzył: dle tes zacnosẽ y powagaͤ 
wielfid) Philosophow. Slyßalem i Pythagoras Philozoßh 
eren nádláboocy / naß yz obyvoátele / ktorzy niefiedy Wlo⸗ 
iemi Pbilesopby názvo4ni byli / nigdy o tym nie watpili / ze 
duße naͤſße se wßytkley myśli Bofkiey ja zeßczknione. Naͤd to / 
pofózowano mi one wywody /iáfo Sokrates Philozoph Prä> 
wie w offäteciny dzien żywota fivego o nieśmiertelności buf 
rosprároowal/ 4 ießſcze nie LADA cztowiek / áletátovoy Ffory icft 
za naymgbrfiego 3 wyrotu Apollinowego oſadzony. le co fig 
| mam ferotiemi flowy bávoicz krotko mowiąc + fáfem v siebie 
mowot © poftónowił / £áf trymam: poniewa tá wielta byftrość ieſt 
ności ouß. D'Y ovo ludzkich / tar wielka pamieć rzeczy przeßlych / y przy⸗ 
| fitycb vpaͤtrowaͤnie / taͤk rozmaͤite naͤuki / tat zacne vmieietno⸗ 
Śći y niezliczone voynálefienja : tedyẽ nie moje byc/ aby to przy? 
rodzenie było śmiertelne / ktore taͤk aͤmienite rzeczy ma w ſo⸗ 
bie. Iz te} dußaͤ za wzdy fie rußa / y nie ma poczatku fvego ru» 
Bánia / bo fir fámá przez fig vuffa : mam zaͤ to 13 te y M 

i 
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bebfie miálá ſwegs ruffánia / bo nigdy ſaͤmey siebie opuścić nie 
moje. A temu iz przyrodzenie buffe ieſt taͤk owe / ze nie ma vo foo 

ie nic przymießßaͤnego / coby było nierownego dbo rozne go: 
tedyć perona/ ze niemoze być rozdzielona / á ieśli niemoże być 
rozdzielona / tedy też idzie 34 tym / 13 niemoże ginge. A baͤr zo fie 
3fgb pokaͤzuie / co nielaͤdaͤiaͤko fey rzeczy podpiera / 13 lubfie 
niemaͤlo przedtym vmieig / nizli fie vrobsg : bo iu bedac pów 
cholety / gdy fig trudnych nauk vcig/ tá predko niezliczone rze⸗ 
- Gy poymuig / je fle czlowie kowi zda / ů nie dopiero ná on czaͤs 
w NA 34 one fie naͤuki biora / dle iz ie fylo fobie przypo⸗ 
minóig. A tec fo dowody niemal Platonowe. A o Kenopbons 
ta czytamy / iáfo Cyrus ftácfly iuz prówie przed ffonániem v» 
Gynił rzecz do ſwoich / yo te flows. — Nie rosumieycie/ pri / o 
mnie / moi namilßy ſynowie / gdy fie 3 waͤmi rosfłane /ábydb iuz 
nigdziey być nie miał / dbo fie gol wniwecz obrócić. Bo te} / 
pokim tu byl z wómi / buffescie mey nie widzieli / áleSCie tylko 
3 tych rzeczy ktorem fpráworval / o nicy rozumieli / iz była w 
tym Cielemoim. jOrsefo y po Śmierci mey tak wierzcie ij ta dus 
Bá moiá bedzie / chociaż iey sgold widśieć nie bedficcie. Naͤd to 
y flawá ludzi zacnych y wzietych / niemoglaͤby ta dlugo frivác 
iesliby fig ich duße tfo namniey nie voFlébály/ aͤbychmy ib 
tym dluzey «v fwey pómieci mieli. Jam zaͤiſte nigdy nie dal 
fobie perfiwódować / zeby duße tyło do tad misty ¿yc / podi fa vo 
- bym smiertelnym ciele/ 4 gdy z cidts wychodza / aby miaͤly wa 
mierat᷑ : y nd to nie przyzwalam / aͤby w ten czós dußa ludzka nie 
madra być miółó/ gdy sciálá niemadrego wynid zie / owßßem 
ESP rozumiem / ze wien cds ieſt madra / gdy bedac wolna wße⸗ 
läkiey przyfaby / pocieiá być czyſta y upelng. N temu / gby 
Ub3Pie przyrodzenie przez Smicrc bywa rozwaͤlone / tám iaͤw⸗ 
Me fie pokaͤzuie / gośie fie podsiewa y w co fie obráca kezda 
"3ec3/ ktora ieſt w cztowietu/ bo wßytko tam odchodzi / ſkad 
¢ co wiielo: fámá tylo duſfa / óni na ten czoͤs gdy ieſt vo cito» 
bt / dni gdy odchodzi / nie vPásuie fle. Imo to / fami do⸗ 
"€ baczycie/ i$ nic niemóf tá? podobucyo śmierci / uin : 
álisci 


38 DIALOG 
alisci y temu gy (ie dobrze przypaͤtrzemy / Soybfietty tego / ze 
duße w ten czas gdy cztowiek foi / naywiecey Sofa prówie 
sacnosé pokazuig: Bo wiele rzeczy przyfłłyh / vwolniwßy 
D / preses fen vpátruig. G#gd ʒrozumiano być moje / iesli tán 
ley zacności fa duße / gdy fa w ciele: co rozumiecie / iaͤkowe 
ná on czas bedg /gdy iu prawie 3tyd) 3wvigset Cielefnycb na wo⸗ 
lg wynida A przeto / ieśli to tak ieſt / فوع‎ mie cicicieiáto 250» 
ga: A iesli buflá poſpolu 3 ciálem zginąć ma / voy przedśio 
boigc fie Bogow / ktorzy wßytke te pie knosc zaͤchowuig y 
eng rzadza / paͤmiatke moie zboznie y vo cálesácbowaycie, 2 
tot Cyrus 113 bedac ná śmiertelney pościeli mowił. Wy tez / ie» 
Sli fig wam zda / ſwoim fie przypaͤtrzmy. Mnie zaden nigdy na 
to nie naͤmo wi / Scipionie / aͤbym tego mniemaͤnig byt / aͤbo o 
twym Oycu Paͤwle / abo o dwu dfiddach/mowie o Paͤwle y o A⸗ 
frikgnie dbo o Oycu Afrikanowym / dbo o ſtryiu / dbo o wielu 
inych zacnych luośi / ktorych tu wyliczóć Mache / 3eby fig oni 
ná €a¥ wielkie rzeczy fadsic mieli / Ftoreby 43 do potomkow 
przynależeć mióły / ieśliby tego vmyſtem ſwym nie vpaͤtrowaͤli / 
ze też y potomkowie do nich naleig, Co rozumieß ( iz fig też 
ia / ia ko ſtaͤrzy pofpolicie czynig / pochwale) aͤzabych ia tá 
miel Pie prace / we dnie y w nocy / taͤt vo domu laͤko y ná Zolnier⸗ 
ſtwie podeymowak / gosicoym kaͤr rosumiat / aͤby poty flarvá 
moiá trwaͤc miátá / pofi tylo bedsic trwal ten moy zywot do⸗ 
czeſny + 3a3by nie lepiey bylo ten krotki wiek przeżyć w pokoiu 
Prom prace y klopotu ¥ Leck niewiem / iaͤkos mi duBá moiá bo» 
brze fobie fuffac / sávosy tá? fig na potomſtwo ogladaͤla / nie 
inácicy iáfoby 43 nó ten czaͤs żyć miaͤtã / gdyby iu} 3 tego swiaͤtaͤ 
xfiá. Co iesliby to nie bylo / aby due były niesmiertelne / wie? 
recby fig ſerce Pájoego czlowiera cnotliwe go tak daͤlece nie v⸗ 
dawaͤlo ná doſtgpienie nieśmierfelney ſtawy. N temu / co ná 
to rzeczeß / 3 im naymedrßy czlowiek / tymz lepßym ſercem y nda 
dzieig vmiera? 343 im nayglupßy tym 3 gorßym ſercem z tego 
gwiaͤtã zchodſi. Waly Wam nie tab fie 3ba 13 ktory vmy[ vies 
cey y daͤley widzi / ten y to vpaͤtruie Że do lepego fesescia Led 
suf aͤ inge 
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rußaͤigc fie s tego smiertelnego ciálá 2 343 ten vmyſt o ktorego 
wzrok przytepßy / iuz tego nie widsi ? Ja zaͤiſte / co fie mnie ty⸗ 
Ge / 3 cbecig pragne tego / abym ogladal Oyce wae / ktory⸗ 

em 34 zywota wielce ważył y w nich fie kochal. A nietylo do 
tych mi fie doce / ktorychem tu znat / ale też niemniey do tych / o 
torychem ſtychal aͤlbo czytał / y o ktorychem te} piſal. Dok ad 
Bem (iz vdat / niewiem troby £áfibyt/ aby mie zaͤwsciagnaẽ 
mogt/ chocby mie ia o onego Peliafa przewórzyć cheial / aͤbym 
9om/obíial. N dpotby mig Prory Bog cheial tym obdaͤrzyẽ / ás 
bym (ies novwu stat dzieciatkiem / y w Polebce leżąc pla kal / wie⸗ 
re y tegobym fig bar zo zbraͤnial. Bo nie radbym iu vbiezawßy 
kak niematy przeciąg / Aby mie od kreſu nózad wrocono. 250 
€9 34 pozytek 3 tego żywora 7 aͤza nie wiecey citorvier zyigc tu 
V5ytoie prace y nzbsenisli roſkoßy ? Ale dbocby y taͤk bylo / że by» 
wa y roſpoß ná tym Świecie: przedsie musi byc wzdy naͤſycenie 
łego zywota y mia raͤ. Bowiem ia niechce być taͤki / ábym miał 
veyfkowäc na ſwoy zywot / co wiele ludzi / AF temu vczonych 
Geftotroć czyniło. M nie zal mi tego / zem na tym świecie zyt / 
om tat ¿ywot ſwoy prowaͤdzil / i$ moge to rzec smiele / zem fig 
nie projno byl nd ten swiaͤt vrodzit / y tát ide ztego swiaͤta / nie 
Unócjey iáfo z goſpody / me laͤroz domu. Bo przyrodzenie tylo 
nam tu dato goſpede na موق‎ fu pomießkaͤniu / nie ná wie» 
Gność Puiytiu. Gtoz to chwalebny bedste on dzien / gdy do oo 
Ney swietey gromáby y ſpolku du poyde / y kiedy 3 tey grate 
Y tego paͤrſtu prec odeyde. Bod sáifte / nie tylo do tych poyde / 
torſchem royifiey pomienit/ dle y do mego drogiego Katonaͤ: 
nad ktorego ieficie fig lepßy czlowiek nie vrodzil / y zaden ießcze 
tai nie byt / ktoryby go w pobożności celowac miał: Ntorego 
ciało ſpaliwzy iam pogrsebt / choc przyſtoyniey bylo / aͤby on 
mnie byt / iaͤko miodßy / pochowal. Lec} dußa iego / nie rzu⸗ 
عون‎ mie lábáiáfo / Ale oglabáiac fie pilno ná mie / peronie ná 
Atte mieyſce odeßlaͤ / dokad też votebfiátà zem y ia miał przyść. 
tory przypadek moy / tóf mi fig zda / zem fłótecznie y cierpliwie 
9il. nie by mi Śmierć iego ná fercu mym nie dj uM 
ále 
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Ale izem fam Siebiecießyt / tá? rozumicigc / zechmy fle WPro£e 
kim czóśie 3 ſoba wyśrzeć mieli. Az tychci przyczyn / Scipionie / 
bos rzett i; fig więc temu 3 Leliuſem O$iwuiecie) ieſt mi flárodé 
lekka / aͤ nietylo nie ieſt mi przykra / áleiefcie ieſt wdzieczna. 
Co iesli fie vo tym myle / ze o dußaͤch ludz ich £ÁP wierze /i$ fo 
nieśmiertelne / tedy taͤk wiedzeie / ze vo oy mierze rad bigdse: Y 
niechce áby mi ten blad / vo ktorym fig kocham / poli mi żywotć 
zſtaͤnie / miał być #iedy wykrecony. Bo iesli po smierẽi nic nie 
be de c3ut/ C iaͤko niektorzy brobni Philozophowie rozumieig:) 
tedy (ig o to nie lekam / aby fie z tego mego błedu Philozopho⸗ 
wie / tor y iuz fa nieboß czykaͤmi / nie nóśmiewóli. A iesli nie 
prziydzie do ep / ábyd)my nieśmiertelności doſtapili / tebyé 
to5by fwego czaͤſu czlowiekowi zgófnąć / niemóf fie ciego zbra⸗ 
miác. Bo przyrodzenie/ iáfo vo infipdy rzeczaͤch / tá? też y w ¿yo 
tiu pevong poftávoilo miaͤre. Mfłórość nic inego nie ieſt / iedno 
dokonywaͤnie wieku / wieinócjey iaͤro dokonczenie Romedyi: 
vo P£orym dokonywaͤniu aͤbychmy fobie nie tefénili y nie vſta⸗ 
wali / tego fig ſtrzec mamy / 4 3votaficiá gdy fig iu$ czlowiek fe» 
go jywotá nafyci. A toć ieſt com wammiat przełożyć o Sede 
Tosi / do Frorey bodayzescie przyßli / aͤbyscie to / cościę 
odemnie flyßeli/ doznawoßy tego ná fobie 
podwalić mogli, 
w | 


